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Po uzyskaniu pożyczki
amerykańskiej.

Kraków, 17 lutego.
(wś.) A taki n a  Polskę radykalnych i socja& ty- 

•cemych pism angielskich „O bserverau, „New Sta- 
tesmaTiac;, jakie nastąpiły ostatnio nie zaniepokoi­
ły  specjalnie opimji polskiej. Może dlatego, że je­
steśm y do tych ataków  przyzwyczajeni, a  może 
też  i z te j przyczyny, że zarzuty  tam  postawione 
zupełnie nie odpowiadają rzeczywistości i dlatego 
n ie  denerw ują nas, lecz uderzają w próżnię.

W ięcej zdziwienia —  czemu też i my daliśmy 
w yraz w ostatnim  z naszych artykułów  — wywo­
łuje stanowisko części sfer konserw atyw nych 
w Amglji w sprawie paktu  angielsko-firancuskiego, 
k tó ry  ich zdaniem winien objąć i Niemcy, -a to ce- 
łem  stw orzenia jednego frontu przeciw Rosji so­
wieckiej. Ale i te plany nie wydały się nam nie­
pokojącym i, gdyż nie wietrzymy w ich realność.

Mamy przekonanie, że zagranica nas nie doce­
nia. Lecz m am y też przekonanie, że dzieje się to 
^niesłusznie. Szereg faktów  w naszem życiu pań­
stwowym i narodowem  świadczy o naszych wiel­
kich postępach w tych dziedzinach. Stopniowo te 
fak ty  muszą dojść do wiadomości zagranicy. I do­
chodzą rzeczywiście. Takim  przykładem , dowo­
dzącym , że zagranicą zaczynają się do Polska ko­
rzystniej odnosić, jest właśnie uzyskanie przez nas 
pożyczki am erykańskiej w sumie 50 mii jonów do­
larów . Że pożyczki tej nie dano nam bez poprze­
dnich studjów i to gruntow nych nad sytuacją go­
spodarczą i polityczną naszego Państw a, to  rzecz 
oczyw ista.

Pożyczka, jak ą  otrzym ujem y w Stanach Zje­
dnoczonych jest wcale pokaźna. Tembardziej, że 
je s t  to w stęp do coraz zapewne większego zaan­
gażow ania się rytniku finansowego am erykań­
skiego i angielskiego na teremie Polski. J a k  do­
chodzą wiadomości z naszych kół gospodarczych, 
to  obecnie są w trakcie rokowania o cały szereg 
pożyczek dla przemysłu, w których to wszystkich 
rokow aniach strona zagraniczna oferująca poży­
czkę uzależniała jej udzielenie od zaw arcia umo­
w y  o pożyczkę rządową w Stanach Zjednoczo­
n y c h . Sądizić więc należy, że dziś po podpisaniu 
te j  ostatn iej pożyczki, tam te dla przemysłu dojdą 
niebawem do skutku.

Francja cała za nienaruszalnością
granic Polski.

Bez bezpieczeństwa P o lsk i pakt gwarancyjny jest dla niej bez  w artośc i.
Paryż. 16 kutego. (PAT). Ja k  dowiaduje się 

,,Matim“ pomiędzy H m iotem  a Ghaimberfiakiem to­
czą się rokowania w sprawie zawarcia paktu bez- 
jrieczeństwa, który byłby czem ś pośredniem parnię 
dzy traktatem  sojuszu a protokołem genewskim.

Niemcy i wszystkie k ra je  z nimi graniczące przy 
łączyłyby się do ew entualnego paktu  dopiero w 
drugiej jego fazie, podczas gdy obecnie może być 
mowa wyłącznie o rokow aniach między F rancją 
a  Amglją. O ile zachodnie m ocarstw a sojuszu za­
w rą między sobą projektow any pakt, to w a z  z 
•tem złożone byłoby oświadczenie Lidze Narodów, 
że wszelki atak ze strony Niemiec, na którykol­
w iek punkt graniczny, Ucząc od brzegu morza 
Północnego aż do Adrjatyku, będzie uważany jako 
atak zamierzony przeciwko nim wsizystkim łącz­
nie. Niemcy z koleją. m iałyby złożyć oświadczenie, 
że zobowiązują się do powstrzym ania od w szelkiej 
agresji. Liga Narodów ratyfikow ałaby następnie 
rzeczony pakt oraz zbadałaby środki prowadzące 
do jego rozszerzenia na inne części Europy. Do­

rnę do przyjęcia na. siebie jakichkolw iek zobowią­
zań w tej pierwszej fazie umów, a  jedynie byłyby 
wezwane do nie zajmowania stanow iska opozycyj 
nego.

Powyższe informacje „M atur' zaopatruje w u- 
w agę, że pakt zachodnich mocarstw musi być oce­
niany tylko, jako etap, albowiem jeżeli miałby wy­
łączać zagwarantowanie nieniaruszałności wschod­
nich granic Niemiec, to należałoby z projektu te­
go zrezygnować.

Paryż. 16 kutego. (PAT). W związku z londyń­
skim projektem  zaw arcia pak tu  o nieagresji w za ­
m ian za odrzucony przez rząd angielski protokół 
genew ski „Echo de P arisu czyni następującą u- 
w agę: Należy bezwarunkowo wiedzieć, czy w razie 
zaatakowania przez Niemcy Polski, aifeo Czecho­
słow acji albo też w raizie pochłonięcia Austrji przez 
Niem cy, Francja nie będzie zmuszoną do czynie­
nia wyboru m iędzy zgodzeniem  się na zniszczenie 
obecnej mapy Europy środkowej w imię solidar­
ności ze swoimi zachodnimi sojusorakami, a  rozpo 
częcdem poKtyM sam odzielnej, izolującej od sw ych  
zachodnich sojuszników w obranie obecnego ukła-

minja imperjum brytyjskiego nie byłyby związa- i du sił w Europie środkowej.

Wielka akcja Francji w obronie franka fr.
Paryż. (AiW.) W •ziwuącdkiu ze zwyżką waHiut obcych 

na gieM-aich faauco l̂kliidh. odbywają się Iktomfê remcvj(e 
w sprawie izapobieżeirm m m oe firanka. Omegdaj im- 
poctzęła się w Izjbiiie dyskusja majd uistfajwą slkairhc(*ą. 
W pmzemiówiiieinuu siwem milmsteT skarbu Ckmentci 
stwuerdizfił, że akcję w IdiefliLtóku zmcżki franka zcrga- 
mlrzo wiamto- w Paryżu. H/eririoit zaś wezwał do jednłoili- 
rfcego fmnrtai celem obrony waluty.

Paryż. (PAT.) 16 hm. Jiak dioauo&zą dizlianniikł dizsiiś 
jpapotalniru Herrint zaipfoiwłie w aizlbie dejpiuftoiwian yicli 
Ipodjędie pnziaz rząd ważnych środków finansowych

W szczególności pisma łódzkie z niedzieli przy­
noszą wiadomość, że tam tejszem u przemysłowi 
włókienniczemu oświadczyło konsorcjum  angiel­
skie, ktÓTe powstało niedawno jako tow arzystw a 
akcyjne z celem finansowana a przemysłu wn pań­
stw ach środkowej Europy, pisemnie gotowość u- 
dzielenia pożyczki w  wysokości 30 rmljooów do­
larów  na 10 łat po 9 proc. rocznie.

To samo tow arzystw o ofiaruje w zupełnie już 
konkretnej formie wiążącej oferty m iastu  Łodzi 18 
m£ljonów dolarów  pożyczki na cele kanalizacji 
i produkcyjne. Byłaby to pożyczka długoterm ino­
wa na la t 40, oprocentow ana na 8 rocznie.

Za tema ofertam i możemy się spodziąwać dal­
szych. Nie można nie widzieć w tem oznaka, że 
zagranica nabiera zaufania do naszej sytuacji go­
spodarczej i finansowej.

Z drugiej strony nie chcemy powiedzieć przez 
to, że należy rychło oczekiwać usunięcia u nas 
wszelkich trudności związanych z przesileniem 
gospodarczem. Pożyczki przyniosą nam  ulgę —  to 
niewątpliwe. Zasilą nasze życie gospodarcze kre-

cetan  osiągnięcia posprarwy kaurisu franika francuskie­
go, a  w* szczególności celem położeinlla kir-esu uclieczce 
ikapiit/alfu francuskiego zagranicę. Jak  się dowiaduje 
„Eche de P ads“ pfremjer francuski! zaiptroptonuje też 
isnnroiwje środlkli katlrle przeciwko w^szelkiim wylkmaze- 
tniioim i przęstępsjtwiem prz^onjpszącyni pańjffjwju straty.

„Jioan*11011“ dioiwifaidaije się ze strony  oficjainąj, ,że 
rząd w pcroaumłeńLu z pa^ameriteni podejmie w naj­
bliższym casaisTse en̂ eî Lcęzrną akcję zakrojoną na wad!- 
rką skalę w  kieru*n(kti poprawy kursu fra rfia  fratnjou- 
sktęgo.
BBSSE8C

dyltem długotenninow ym , którego tak  nam brak. 
Przedewszystkiem  tego k redy tu  potrzebuje roi- 
nictw^o, gdzie usta ły  wszelkie m-eiljoracje. Bez kire- 

| dy tu  na nie nic jest możliwy w tej dziedzinie po­
stęp. Upadek zaś siły produkcyjnej rolnictw a, to 
osłabienie siły n a b w e z e j konsum cyjnej najw ięk­
szego odłamu ludności naszego kraju , co z kolei 
odbija się w postaci ostrego przesilenia w  prze­
myśle i handlu. Pożyczka am erykańska m sili 
przynajm niej w' części nasze rolnictwo. Dalej po­
trzebne są nam  in-westycje na szeroką skalę; je ­
dnak z niemi najbardziej się spieszyć nie należy. 
Inw estycje przeprowadzone przez 'Państwo dziś, 
gdy koszta produkcji są zbyt wysokie, właśnie 
byłyby zbyt drogiemi, a więc wątpEwem jest czy 
przyniosłyby dochód równy sumom potrzebnym  
n a  oprocentowanie i am ortyzację użytych na nie 
kapitałów  zagranicznych. RZąd nasz zdaje sobie 
z tego sinawe i dlatego zamierza tylko w pewnej 
części skorzystać z pożyczki zagranicznej ma in­
w estycje, k tó re  sam będizie reahzował: mianowicie 
w tym  względzie mia zam iar wybudować kilka no­
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wych En-ji kolejowych, k tó reby  łaray ly  Górny 
Śląsk i Gdynię z resztą  kraju.

'Reszto pożyczki będwie oddana przedewszyst- 
k5em do dyspozycji Ranku Gospodarstwa N arodo­
wego.

D otychczas mówiliśmy o bezpośrednim użyciu 
sum uzyskanych z pożyczki. Ale wziąć należy pod 
uwagę, że sum y te będą w ydatkow ane w kraju  
w złotych, czyli, że pożyczka otrzym ana w dola­
rach  będjzie wymieniona w Ranku Polskim n a  zło­
te. Otóż w ten sposób Bank Polski zjwięikszy zna­
cznie swój zapas w alut obcych, co pozwoli mu na 
znaczniejsze emisje na cele życia gospodarczego 
w  postaci kredytu, krótkoterm inow ego. T eorety­
cznie spraw a przedstaw ia się tak , że pożyczka, 
w ynosząca 50 mil jonów dolarów  czyli 260 mil jo­
nów złotych, zasili życie gospodarcze kredytem  
długoterm inowym  260 mil jon ów złotych, a nastę­
pnie kredytem  krótkoteinnlnowym równym dwu- 
krotności tej sumy, czyli, że obieg pieniędzy w Pol 
sce na  skutek pożyczki może wzrosnąć o 780 mi- 
łjonów złotych.

Alle jest to wyliczenie teoretyczne, w praktyce 
wobec ostrożnej polityki emisyjnej Banku Pol­
skiego oraz wobec prawdopodobieństwa, że część 
sum uzyskanych z pożyczki pójdzie na zakupy za­
granicę (maszyny), ten możliwy w zrost obiegu 
trzeba za'edukować do wysokości jakich 500 mi- 
Ijonów złotych.

Ale i tak  będzie to powiększenie naszego obiegu 
pieniężnego bardzo znaczne. Niewątpliwie należy 
oczekiwać stąd pewnego odprężenia w naszej sy­
tuacji finamsowo-foredyto-wej.

Poza tern uzyskanie pożyczki m a dla nas duże 
m oralne znaczenie. Polska podnosi się —  to fakt. 
Ale jeśli faktu  tego nie zauw aża nieraz zagrani­
ca  —  jak  na  to się skarżym y, to niemniej nie zau­
w ażają go i sami obywatele Polski. Ci bardzo czę­
sto widzą dobrze rzeczy u nas, gdy na nie ziwró- 
cono uwagę zagranicą. W  danym  więc wypadku 
otrzym ania pożyczki zagranicznej m y sami nabie­
rzemy w iary w siebie, widząc, że m ają ją do nas 
obcy.

A w iary tej potrzeba nam  bardzo, w chwili, gdy 
zewsząd słyfezy się narzekania. Wiara, ta  jes t zaś 
dlatego tak  bardzo cenna, że w ostatn iej instancji 
pomyślność gospodarcza naszego Państwia od nas 
sam ych jest tylko zależną.

Znaczenie polsko - amerykańskiej 
umowy handlowej.

Warszawa. (AW). Radca hjandlofwy poselstwa Sta­
nów Zjednoczonych w Warszawie, p. L. W. Rogers 
zapytany o znaczenie prowizorycznego układu han­
dlowego polsko-amerykańskiego, oświadczył: Prowi­
zoryczna umowa handlowa jest krótką, ale zasadni­
czą. Opiera o m  wzajemne stosunki ekonomiczne na 
podstawie klauzula największego uprzyiwilejowa nia- 
Domiosły ten punkt, na którego* podstawie towary fe  
meirykańskie będą traktowane jak towary krajów, 
które posiadają z  Polską zawarty trak tat handlowy 
i na odwirót ożywi -znaczenie niższej niż dotychczas. 
Na miejsce bowiem dotychczasowych normalnych, o- 
bo wiązywać będą uprzywilejowane zniżone stawki 
celne. Oczekuję również, że układ ten uważać można 
śmiało za środek wzajemnego zacieśnienia węzłów 
przyjaźni polsko-amerykańskiej.

A . Ks. LU B O M tflS K IEG O
W PRZEWORSKU

Dereniówka
Orzechówka
Wiśniówka
Malinówka

Starania Gdańska ó pożyczkę zakończyły się
niepowodzeniem.

Gdja<ńsk. (AIW). Według doniesień z Genewy sekire- 
łtatfjat ligi! Narodów ogłosił w sprawie pożyczki gdań 
eJkTuej następujący komunikat: Komitet finansowy l i ­
gi Narodów przyjął do wiadiomoścl mtormacje1, ja­
kie mu w tej sprawie zostały rakomwnikjołwane preiziz 
(toomiilsfję, wysłaną dlo Gdańska. Komitet omówił z 
przcdistawiiieieilami gmliny Gdańska i rząjdń polsfktegjo 
wiairunki:, ona których polecił plan pożyczki do za- 
tmitend.zenie Riad-zile Lligi. Plrojekt oiwana. pożyczka. mu 
służyć na przeprowadzenie pewnych robót puibllłCz- 
myclh i naprarwy portu gdańskiego. Rada Ligi' z pe

iwinośclą rozjważy tą  sprawę podczas sesja marcowej., 
a  tymczasem pnowiadzone będą ratow ania między ra ­
dą .portu, a *zanząidem miasto co do prac, jakie mają 
(być wykonane w porcie. Z wiadomości tej należy wy 
ciągnąć wniosek, iż njasrazłe stotoinfta o potyczkę gsUń 
ską zakończyły się n)5epowMdjzeaiiî  noziwliewając nar 
dzfneye polityków gdańśkiich n|a uaysfcajnlje zn^czm0ej- 
szeg pożycjzlld zajgratńi)cizlnte& która pod' pozorem In- 
iwestycjl* gospodarazych obrócona być mogła- na oele 
polityczne.

Obchód trzechlecia koronacji Piusa XI.
Warszawa. (AW). Wczoraj odbyła się uroczysta 

Akademja z okaszji trzeciej rocznicy koronacji Papie­
ża Pifusa XI. Uroczystość 'zasziczyciili udizlałem Prezy­
dent RzipLtoj Wojciechowski oraz ministrowie Skrzyń 
ski, Tyszika i Kłedmii. Na Atedemji obecni' byli 
iprzed t̂e(wf4diedie Sejnmi i Scnbftu, dyplonnajcji, ducho­

wieństwa, organizacji społecznej iitd. Odczytań o- de- 
ipeszę od Papieża, poczean ppof. HaJecki wygłosił od­
czyt o stosunkach dypkunaitycznych Polski z Waty­
kanem . Pod koniec wygłosił przemówienie reprezen­
tant Stolicy Apostioslsikioj m. Lauri.

10-miljonowa pożyczka amerykańska
dia przemysłu.

Warszawa. (AW). Niezależnie od pożyczki amery­
kańskiej, uzyskanej przez Rząd, przemysł nasz czyni 
starania o uzyskanie pożyczki 10 milj. dolarów na 15 
do 25 lat. Pożyczika to miałaby być opartą na hipo­
tece przemysłowej. Rokowania są w toku, a sprawa 
'znajduje się na dobrej drodze.

W arszawa. (Tel. wł.) 17 hm. Bezpośrednio po o- 
igłoszeniu wiadomości o uzyskaniu przez Polskę 
pożyczki od koncernu banków amerykańskich, to ­
w arzystw o finansistów angielskich zgłosiło się do 
m iasta Łodzi, ofiarując mu pożyczkę 18 miljonów  
dolarów na prace inw estycyjne w mieście, inne 
zaś towarzystw o ofiarowało przemysłowcom łódz­

kim pożyczkę w kw ocie 30 miljonów dolarów.
W arszawa. (Teł. w.) 17 hm. Koresp. „Gazety 

Wr&rsz.“ donosi z Londynu, że dom bankow y Dil- 
lon and Rend otrzym ał wiadomość o sfinalizowa­
niu umowy o pożyczkę polską w kwocie 35 miljo­
nów dolarów oprocentow aną na 8 proc. rocznie 
i wypuszczaną po kursie 86 za 100. A m ortyzacja 
m a się odbywać przez wyłoś owywanie oo rok 1-ną 
254ą część jednej obligacji, przyczem losowane 
będą również premje. Poza 7 i  pół ptoc. pożyczką 
belgijską, przy k tórej ustanowiono półroczne ra ty  
am ortyzacyjne, jest to jedyny przykład pożyczki 
państwowej tego rodzaju.

-ooo

Znowu trzęsienie ziem; w Japonji.
Paryż. (PAT.) 16 toni. W edług doniesień z Tokio odczuto tam  i w HasM wczoraj silne trzęsienie 

ziem i.

Nowy projekt reformy rolnej.
Wiarsizajwia, (Tek wił.) 17 'ban. Specjalny komitet mi­

nistrów ukończył ,w niedzielę dmiia 15 tom. oibrajdy 
nad projektem u&tajwy o wykonaniu reformy rolhej. 
Dnia 16 ban. projekt ten piosizodł dk> druku i  w naj­
bliższych godzinach zfljożiony zostanie Sejmowi. Po 
wyłąozie/niu w artykule 1-ym gruntów puiblliiiaznyeih, 
podlegających pierwszej iinistaincija, ant. U-gi brzmi, 
że niezależnie od grantów, wskiatzainych w art. 1-ym, 
ara praetouidoiwę ustiroju rolnego przeznacza się i' pod­
daje oboiwiiąizlkiciwii parceliaeyjnemu gTrunty z mająt­
ków ziemskich .prywatnych, nie wyiącizająic ordyna­
cji. Następny aa*tyfknił okreslia wyłączenie od otoowiąz- 
kotwej parcelacji. Ant. 3^cu: obisizarófw leśnych w sku­
pieniach co najmniej 60' liekftarów, a na wschiodźie 
100 hektarów oraz staiwów rybnych wieilikiości 6 ha 
i. stawów wogóile wielkości od 20 ha. An-tykni 4-ty 
określa tok zw-ane mateiiiuum wohie od pOTcelaoji, 
któro wynosi 60 ha w okręgach pnzjemystowych i pjod 
•milejskich, a 180 hta w majątkach, piołożonych na pso- 
Ełostałym oibsiziaaize państwa. Miaksinnium odnosił się 
tokrże do msajątkójw jednego wtościcMła- w cailiem pań- 
Sitiwic, a rodzic y, piodtzielone po 14 września 1919 
liczyć się będzie za jednostkę. Art. 5-ty: Otosvzjary ize 
względów kultury rolnej nieizlbędme, mianowicie dla 
utrzymania na odpowiedniej wysokości kultury toi­
nę j i mełłoiracji rolnej w giospodarstwach., poświęco­
nych wytfwiórcziości nasiennej lub hodowlanej w go- 
S'podansitwad)<. wyiróiżiniająicych się w danej -okolicy 
w pirodńkicjii o^aiz w gospodarstwach., stanowiłąicych 
typ  wysćice upirzemysiłOwiony.

O istnieniu w tych warunkach decyduje według 
swolbiodnego u-znania milnisteT4 refoori rolnych w po­
rozumienia?. z inMtoiirem rolnictwa, a  w braku poro- 
izuntiemia, Rada miniistirów na wniosek ministra treform 
solnych lub ministerstwa rolnictwa. Ogólny obszar 
wyłączeń nie mioże stanowić łącanie więcej, niż 600 
tysięcy te .  Ant. 8-y powiada, że corocznie aż do cał­
kowitego wyczerpania zapasów szlema, roizparoelkje 
się nie minfejf, niż 200 tysięcy ha  żleami.

■Kiaią parcelacji określony jest tak: W pierwszych 
dniach stycznia każdego roku Rada ministrów ustala 
plauj kólioniizacyóny na. dany -rok. H an ten wskażie, 
jakia .ilość musi, ulediz w tym  roku iparceiLacji w po-
s/zczegójmyeh orkęgaeh żlemsildich w powiatach i gmi­
nach. Pllan ten należy ogłosić najpóźniej do 31 sto­
cznia.. Plan koloniizacy/jny winien być wylkoniany d!o
1. listopada. Art. 13-y mówi*, że o ile w dniu 1 li&to- 
pada oka>że się, że plam nie został wykonany, Rada 
mlhistirójw ustali wykaz w imieniu tych majątków• 
które 'Oddaje przymusowemu wyflrupowi. Aut. 14-y: 
o ile w dniu 1. sierpnia, roku, w którym ogłoszony, 
wyikiaz, okaże się, że w majątkach ziemskicli, wy 
s®czeg‘Ólnioinydh .w imiennym wykazie nie ro;zparce- 
Jowiano w drodze dobrowolnej pasreellaeji, Okręg. U- 
rzędy Ziemskie ustalą, jaki otbsizar tych majątków 
podlega przym.uśoiweanu wykupowi oraz przetiłożą 
okręg. Komiisjom ziemskim wnioski o wysiokości wy- 
inagrodzeni.ia za ich przymusowy wyfeu-p i zarządcą 
objęcie ich posiadanie. Wyjątkowo udzielone może 
'być przedłużenie od 1 sierpnia do 1 listopada.

Wobec uchwalenia tego projektu przez Ra-uę min. 
koirCcpondenit z)wiróciił s.ię d:o j^reizesa Głąbiń-
skiićgło o Oipłimję w tej sprawie. Brerzes. Głąbiński 
stwiierdizlt, żie- .projekt wyróżnia się zasadniczo od pro­
jektu Rizaidu wTięiłvs®ości nairodów^ej tern, że poszjosta- 
Wia. do swobodnego uznania Miun. roln. roizsizieirzenae 
maksimum oibsizairu wolnego od pairoelacjh Są oczy­
wiście i inne różnice zasadnicze. Między innyanu piro- 
jefot o pnzyznanilu służbie, folwarcznej oidsizkodo^wonia 
500 źl. jest nowym ciężarem złożonym na whaścirdela 
ni-eiziależiuie od ceny kupna. Projekt przyjął z dawne­
go projektu więkstzoM narodowej zasadę, że do }>nze- 
proiwadizenla patrcelacja powołany jest w pierwszym 
rzędzie w łaśokM  majątku oraz piizedsiębioirsitwa po­
siadające specjalne upoważnienie. Postanowienie W 
jednak straciło Wiele na swej wartości wskutek złbyft 
szerokich praw, ,jaMe projekt przyznaje MJn. Retorta 
Rolnych.
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Od dzi£ esny zniżone
Przegląd prasy.
B olszew icki... naiojonaEtsm* — Położenie % wyj­
ściem , czy bez w yjścia? — Nastroje amgieblkie-

Kraków, 16 lutego.
Podejrzane a  nieustające ruchy azjatyckich bar- 

barów  nie zdają się jednak być tak  barbarzyń­
skimi i bezmyślnymi, jak  się to  babci Europie 

staw ia stale dzika na oko wnuczka Azja. 
iące od czasów chyba Buddy ludy azjatyckie 

wykazują wielką ideą, której lekcew ażyć nie
wolno.

..Od dłuższego jiuż czasu — piisize prof. Ry,bar­
ski w „Gaz. Wansizaiwsikliej" — jest o t ein gliośno, 

» że bofliszewtam rdsyjs^ili prowadzi uporczywą pro- 
pagamdę między ludami Azji a także i Afryki,
podmecaijąic ich dążenia do samwMleiiności, db 
efftzuceiiia auraptejtelkiieigo jarzma44, tadaąc ich 
świaidoniiość rasoiwą i narodową4*.

Dlacfiego bolsizow&zin?
\ wOeaem hoLizieiwiizmu jest bezjwjzgłędua wałka
* fcapcitaliizoneDi. WiaOtoa ta muisi być proiwadzoara 

na 0'ałym świecTe, bez tego nie -będzie oaia »skiu-
* tocauą. Zarazem w  walce tej należy trafić w głó­

wne źródło siły nowoczesnego kapitalizmu. We- 
dług poglądów Lcmiltiąai, kapłtajŁfclm ti(G(wiCiCzeslnjy

■ tfajwliękisizą swoją potęgę czerpie z eksploatacji
* fcokir î] i postejdicścii pozaeiumpejekich. Z n.fch
l l*ynią je g o . g(Lawinę zylsikii, bez nich fcapiitaDzan

iwie îkuch pianMiw emropejsfkiiich i Stanów Zjedlno- 
ctzmych m m i runąć. Ludy, kitóre dzisiaj ioozio-

■ stają pio-d władzą poflfltyiciziną tych państw, albo 
też ulegają iicih przewadze, gospodarczej praicu- 
ją  rua mecz kiapiiitializiraju, są jego niewolnikami. 
A więc gdy się to liudy oderwie, gdy się prze­
tnie węzły, łajcizące je z -wielkim!? piańshwama ka- 
pćtaftiS tyczu eani, to- wówczas dopiero dokcam silę 
w{e®ka rejwioihtcja sccjallmia, wófw'c«2as zada się kia- 
pd-taliiznnowl ciilos śaixłieirdellmyfit.

In teresy  boJiszewazmu jako idei łączą się tu  z in- 
'teresem Rosji, k tó ra  prowadzi odwieczną ryw a­
lizację z A nglją włośnie na terenie efcsploatacyj 
azjatyclkieh. Ziarówno biali jak  teraz  i czerwoni 
carow ie Rosji mają to jedno wielkie niebezpie­
czeństw o stale ma oku.

pGibeicinie zaś bolsizeiwizm piroiwiadtai dalej to 
dzieło, by ,tą drogą trafić w potęgę Wielkiej Bry­
tany1, Stanów ZjjedjnOfczionych i innych państw 
kapitalistycznych. Niewiadomo, jaiki z tego bol- 
sEeiwiizan .będzie miiał pożytek; trzeba o tern pa­
miętać, że w  hisiliorji nie zawsze ten, co- sieje. 
zbdena plony44.

W  każdym  jednak ra d e  bolszewizau 
r^fracnjąic w tym kMunkai, pracuje nad osłabie­
niem Europy. Uizfonaja duchowo a mater jajlniie 
Azję i Afrykę przeciw Europie".

Że zaś w tej Europie dzieje się teraz bardzo źle, 
to  wszyscy widzimy. W łaśnie na polu gospodar- 
czem! Druga siostrzyea Europy, A m eryka ratuje 
« a s jak  może i łata strzępy ekonrnnicznego upad­
ku Europy. Nie czyni to  oczywiście z przyjaźni. 
W łasny  interes każe jej bawić się w  tą  filantro­
pię:

„Ale ten. kaipiiitiad amiejryikaAski — pisze „Czajs" 
— nie może przypłyiwiać wtieczmite, kiedyś ten dó- 
ty  pótok w-y^ehnilo, natomiast trzeba bedzae pła­
cić procenta od tych pożyczek. Z czego może 
zubożona Euiroipa płacić? Z eksportu tołw-arójw? 
Alle wahnie Ameryka wysoką bairjerą celną u- 
niemożilijw^ia import- towarów europejskich do 
Stamólw. •Sikoro nie będziemy mogli plaeać towa­
rami trzeba będrzle pffladić kapitałem.. Ożyli ka­
pitał będzie za pairę lat odbytwał powrotną po­
dróż z Europy do Ameryki. A wówraais staM - 
aacja wfsrzystkMt wafliut nfwfwłoczrfe BOjs/tainfie m- 
chwfiłaną. Wieiiikie katastrofy walutowe ir  latach

1910—24 mfały w znaiCfznej mierze źródło w tam, 
że kiajpiitał Enuropy odpływał do Sitianów w 7ja- 
miiaiu zia to  watry. Jeżeli zia parę lait będiziie od-plły- 
(wlait ^noiwn z tyftiulu -ziwrotu pożycizeik i! spłaty 
fprowntów, skutki będą te same. Jedyar^e wyjśdile 
z tego błędnego kola byłoby tak wtMklile (i szyb­
kie) w^bogajcediie slię Europy, by rówrLiwtaga by­
ła  przyiwjrócoinia. Anieityfsia jest za bogatą — i to 
psiuije wićiąź hiairmiomiję elkioaioaniiczną świata. AiUbo 
■.Stany zoubożejąi, albo Europa się wzbogaci. Niaba- 
by wś/ród nędizairzy istnieć mogą tyCiko w spole- 
eszieiustiwiaieh pierw otnych,, tnie iwspóltcizesnych. 
iDziilsLąjisizy obrót nzecizy wsikiazaiije, że Ameiryka- to 
pojmuje i że passtam&wlięa wisipółiprafcoiwać mad u- 
mjoiżLlwlktnfiiem Euaiapiię wizbogaicein\ia się. Gidiyiby 
:jednak ta próba zawiodła, gdjiby .sitaibiilizraicya wa 
ilmlt aije ujtrz-yirnalla się, gdybyśmy pcwirócffiM znw>- 
auu do- chaio ŝu wałuittowięgo  ̂ przyazlaby kolej nja 
'drugą eiwrtualhiiość — ma, zuibożeu|5e Stanów".

I chociaż w  Angdjd ;zasiada gabinet Baldw im , 
rozsądnego, starego, opartego o wiekową fcrady- 
dycję to ry  sów BaldwTina> to jednak w różowe pro­
roctw a bawić się dziś zupełnie nie można. F rank 
H. Simoues, któreg^o sąd o nastrojach finansowych 
Ameryki cytowaliśm y onegdaj, stw ierdza, że 
w Anglji w każdym  rasie m yślą trzeźwo:

„W ostatnim rofku przeciągły połjodymeik z P o ­

lu careio. dioazedł do kialmiiniacyjnego punktu, mo­
żna było Silŷ izeć roizimowy o najMiż-s^ej woijnie 
i to z  Francją, Co więcej wszystkie domowe po- 
Dtyeizne r ldasoiwe rywiidiizaoje dó'S!zły również ido 
izentitm w przyjściu rządu roibotniczegio, co u nas 
rz pewnym humorom nazywiano augleLską rewo­
lucją. Miało- się nczaiicie burzącej się }X)iMt.ylki we­
wnętrznej i bezładnych s-tosunkófw zewnętrznych. 
Nawet miożma było- pomyśleć, że polityka domo­
wa na rówaiL z zewnętrzną wydia/rłia się z pod 
iwsizeClhiej kontroli i j3ęd:zi' gjwałtorwarie Bóg wie 
dolkąjd. Dz::ś dla podróżnika, który zaiał te inne 
oizas-y, nlopodizlówiaueim zjawiskiem jest uiderzia- 
jąfcy ke(n|tra>?jttOf\TO spokój. Tak, jakiby wytach, 
(jtakiiim byłlo dbjśeie do wald'zy socjalistów, oozy- 
ściil wenętjrzną i zewnętrzną atmosferę. Rewoihi- 
eja przeszła bez potfa.czenfe porcjedany w domu, 
piozict£rt/2|wf^ając njaitotóafslt nteraalpraieiczeinnie poile- 
psizme położenie międzyintanodowe. Przeciętny 
Aingłik nie okazuje oheicnie żadrnej nienawiści (Jo 
Nóemicy, złloścfr do Flrancuiza, ani też zbytniego 
(afektu do Amerykanina".

Rozsądek przodew^zystMeau! Tem/bard'ziej, że 
agitacja w Indjiach, Egipcie nie ustaje, a i na lą- 
dziie nic się właściwie tak dialece nie wyjaśniło, 
aby można spokojnie przespać jedną noc!...

KI. Hr.
' *r-1 . v f c . ^ « V v ;  *

Przed utworzeniem studjum słowiańskiego
w Krakowie.

W arszawa. (Tel. wL) 17 bm. Dnia 16 ta i. w po­
łudnie u p. m inistra Thugustia odbyła się kionfe- 
renoja, wr k tórej wzięli udziiał poseł Rym ar i prof. 
Uuaw. K rak. dr. Nitsch w sprawie utw orzenia 
w  K rakow ie Studjum  słowiańskiego. Uzgodniono, 
że w przyszłym tygodniu po przyjęciu w drugiem

Obrady nad budżetem.
WiaimziHiwia. (Tel. wił.) 17 bm. W sęjmoiwej komlisji 

ibudżetawej protwadiziono wcizioiraj da Lizą ogólną dy­
skusję nad budżetem mhiisteirsitwa pirzemysłu i han­
dlu. PdenwiSizy prizeamiwilał p. Miichaliska' (Oh. N.), któ­
ry  omawiał gotspoidaihkę w s«al.iinjach państjwoiwych i na 
'Zwał ją fatalną. Następny z kolei mówca poseł Dia- 
m m \d  (PiPlS.) omawiał ogólną politykę gospodarczą. 
Poseł Szydłowski (Piast) poruszył z  ogólnego, punktu 
wldizenia s.yi: nację nafitową i węgloiwa, Plnziechoidiząc 
do giospoidankii! salin, podkreślił, że produkcja w sali­
nach wizaniOgla siię i w tym kh^runku poczynił rząd 
iznatczaie postępy. Poseł Chątdrzyiiski (N. P. R.) zajmo- 
\w*ał się sipecjialńie (kwestją Górnego Śląska.

PRZEiD WAŻNEM OŚiWIADOZEiMEM HERjRIOTA.
iWiatngaaiwa. (Teł. wł.) 17 bm. Korespondent ,yGiaize- 

>ty WiairsizN donosu i  Piairyiza: Prezes Rady miinistróiw 
Heindiiot na dzElsrlejsizem posiedizeniu w Itzbie mia zło­
żyć ba(rfdiz)o wiaiżóe ośwfiiaidiczenyje w stjMiawliie fiin|aW3lt>we- 
go podoiżeniiia Fcrtainicijli orasz zapowiada szereg ‘z a r a ­
dzeń, wymlierizoaiycih przeciwko uchylaniu się od po- 
daitków, ujciciczcie (kapitału a t. d. HeirriOit ziwrócił się- 
do Izby o joik najrychlejsze itchwaftemfie ustawy al^ir- 
iboiwiej.

POLSKI REPREZENTANT W TEHERANIE.

'Wiaoisaaiwia. (Tel1. wh) 17 bm. Z kół, -z/bliżonych do 
ministerstwa spiraiw zagnanktznydh dowiadujemy się, 
że w najlMfeizym czasie zostanie utworzona placów- 
ka dyplomatyczna w  Teheraniie, a na kierownika jej 
przewidywany jest p. Hempel, radca miniśfersttwa 
spraw zagram, popirizednio sedcretarz poselstwa w Bu- 
karestzoie, a  potem radca poselstw  w Pirodze.

czytaniu budżetu o<l<poAvaodinic.h pozycyj na  ko­
szty organizacji tego studjum  odbędzie się w Kra­
kowie konferencja, k tó ra  ustali szczegóły organi- 
izacyjne. Otwarcie studjum przewidziane jeat na 
jesień roku bież.

MŁYN RUMUŃSKI NA TERENIE POLSKI.
Warszawa. (AW). P.nzed kilku dniami bawił w Li 

blinie przedstawiciel mmuńskiej firmy Asizwado-Tou 
z Getatoa Alba (Besr-mraibja) celem zibadania. sytuacj 
na miejscu, gdyż wspiomniana firma zamierza na te 
renil-e LublLna założyć olbrzymi mfyn do wyrobu mą 
ki, potrzebnej do wypieku ciasta (tak. ziw. krup,czat 
ki). Ponieważ Polska mąikę tą  sprowadzała dotych- 
iczas z  Rumiuuji, 'wspomniana firma pragnie obniżyć 
w ten sposób cenę tego produktu na tutejszym ryn­
ku przez założenie własnego młyna, przez co odpadną 
koszta transportu.

FRANCJA W OBRONIE KATOLICYZMU,
Warszawa. 17 tom. (Td. wł.). Koresp. „Gazety 

Wansiz.44 d-oeoisi >z Paryża; Z‘wiązikii' kotoli-ckie zorga­
nizowały na prowimeji wielkie demonstracje przeciw­
ko polityce, prowadzonej prizez Herriiota wobec Wa­
tykanu. Demoinistra cje wypadły pcwarżnie, szczegól­
niej w Rennes, gdizie wzięło w nich udział 40 tysięcy 
ludzi.

LATAJĄCE PIENIĄDZE.
. ^

Londyn. 17 bm. (Tel. wł.). Dwa aeroplany z 12 ry* 
siącami funtów szterlingów w złocie odleciały stąd 
do Szwajcarji. Jest to transport, wynikły z prywatnej 
transakcji bankowej.

NOWY POSEŁ RUMUŃSKI NA ŁOTWIE.
Warszawa. 17 bm. (Tel. wł.). Rjumaiń&ki poseł p, 

Jaoovaiscu 'wyjeżdża, do Reiwla i Rygi, celem złoże­
nia siwoich listów uwierzyt-elnjiających. Zastępuje on 
bowiem państwo rumuńskie na Łotwie i BstonjL 
^B»g3g5apaBiaR!aB îg^ :̂gŁŁ^^ ĵi^TBgBMałaBa3iŁ ŝ.*iag»BMBa

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżl *
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Sowiety, ich sprzymie­
rzeńcy i wrogowie.

Kraków, 15 lutego.*
W  szeregach rosyjskiej partji kom unistycznej 

odbyło się osłahmemi czasy szereg < doniosłych 
przesunięć personalnych. I w bezpośrednim z nie­
mi związku nastąpiły  pierwszorzędnej wagi posu­
n ięcia  polityczne na terenie wewnętrznym  i zagra­
nicznym, do których zaliczyć należy przedewszyst 
ikdeim zapowiedź zmiany kursu w polityce wło­
ściańskiej Sow ietów oraz traktat sowiecko-japoń- 
ski.

Pew ne światło na te  fak ty  rzuca przemówienie 
obecnego dyk ta to ra  Rosji —  Stalina (Dżuńgiszwi­
li), o czem już były  wmńainkii w naszej prasie.

'Mówiąc o położeniu Rosji sowieckiej na terenie 
międzynarodowymi Stalin oświadczył, że Związek 
Sowiecki ma poza swemi granicam i trzech sp rzy ­
mierzeńców: p ro letarja t zachodni, narody W scho­
du i... ustawiczne zatargi pomiędzy państwam i za- 
chodnćo- euroipe jskiem i.

iProletarjat zachodni jeszcze nie dojrzał, tj. nie 
w stąpił na drogę, na k tó rą  o p y c h a  go od siedmiu 
la t trzecia Międzyna-rodówfca; nie w yw raca ustro ­
jów  państwowych i nie zaprowadza system u so­
wieckiego. Z tern trzeba się Uczyć jako z faktem. 
Zanim pro ie tarja t zachodnio-europejski dojrzeje 
i przyjdzie z pomocą Rosji sowieckiej, osta tn ia  n a ­
rażona będzie na ciężkie próby.

'Narody Wsłdbodlu rokują najlejpszą aradiziieję, o/ne 
^5dąa i niewątpliwie ..przyjdą44, ale na szflialk history­
czny, na którym nastąpić ma zbratanie ich ze Złwiąz- 
Mem riepiuMik sowiedkiieh, zaczyniają dopiero wcho­
dzić. Inneuti słlcwy i od narodów Wschodu nie można 
spodziewać się rychłej pomocy.

(Plozostaje jeszcze jeden sprizyMrarzeaiiec, a są mm  
aiesnoski międzypaństwowe na zachodzie. Tejgio spray 
mLerzeóca wiladzia sofw;iecika nieraz już usiłowała wy- 
&yłskać na siwą korzyść i nieraz to jej się udtawało-.

Ostatnią część lwiego przemówienia poświecił Dżium- 
■giisiziwiilld. sprawom we.wtnęjtrzinym, wysujwiając na ich 
o zioło kesjtję włośdBańatwa. Aie zanim pnzejdeienny do 
te j ostataifej części mowy 'Sitafliilnia., (postaramy silę pod­
kreślić to, co powiedjzliał .on poprzednie.

[Rosja sowiecka, jak i dlawua carska, w .pjoiiiłyoe 
EOgnanicCTiej posiada dwa wSefflde finomjty: zachodni 3 
wschodni. Nowa władza od- poaząitlkni posłźla. zdecydb- 
wanilie- w obydwu klerudkiaidi, re woluc joniizoijąc jedno- 
cześniie ii Wschód i Zachód, ale ani tu, ani tam nie 
anjogfta doczekać się decydhijących dla jej dalszych lo­
sów wyników. I trudin-o- byłoby określić, w jakim kie 
nunlkiu azły dotąd jej główne wysilM: -w zachodnlim 
czy we wschodnim. Zaiwiarty ostatnio trakrfcart: z Ja- 
pottjjją świadczy, zdawałoby się, o tcan, że punkt cięż- 
feoścli) polityki sowieckiej przee/uwa si‘ę w 'kierunku 
„ispraymiemzeńcia44 wschioidiniegio.

Gdyby to .przypuszczenie otozało się słusznem, wó­
wczas pirzysizłoby w konsekwencji; do pewnego złago- 
dSzenia sitami pogotowia na naszej granicy wischodl 
n&ej. 1 - : '

Listy z nad Tamizy.
Lotnjdytn̂  w M ym .

f  (słb.) Ozean są Łidje Wisicfciodinie dla AingUji' — wia­
domo powszechnie* I <Uatago sąldaę, że będ-ziie nie bez 

^interesu dla ctzytelnilka polskiego, gdy list niniejszy 
. jpośjwięcę. sprawom tej wiólkniej krainy, której życie 
-tak żyiwean echem odbija silę mad Tamizą, stanówcie 
podlsitaiwowo ważną część żyieiiia olbrzymiego Imperjuna 
Bfryitytjśkiiego.

Otóż, wedle doniesień, jiaMe tu  nadJe^zły, odbyło się 
w Delta otwarcie paatemenjtJu indyjsCćiegto z  niesłycha­
nym, iśdie orjeaitaifnyim przepychem, koniecznym na 
Dalekim W fretaM e ala utrzymania „prostage^44 An-
S«jŁ

Obecny wicekról Indyj. lord Reaidhig, który doko­
nał tego oitwamia, ińeialtwe im  przed sobą zadanie. 
Siwoibody bowiem kmetytacyjtne, nadane Indjom (w 
«r. 11-919, zia •iząidć/w Lloyda Gełorrge{a, wywołały prze- 
•cłiiwny zamiierszfoueinn skutek. POd ich wpływom po­
wstała naltychm-Ttasit opozycja auitioiaomjiicizłnia, — „Sswp- 
/rądżiiist  ̂ — -zarówno w centralnym 'parlamencie, jak 
i w wielu Radach proiwSncjjónałinycih, ostro krytykują­
ca kroki rządu oraz nadane swobody konstytucyjne, 
jatko miciwyfc-itarozajątce.

(Sytuacja jednak obrana w Jodjach nie jest ta. sa­
rna', co rok temu, gdy odbyły się tum wybory prawie 
równocześnie z  wyborami angMsfctói, fkjtóre dały zfwy 
cięstwo Laibmui' Rirrty. Zlanim ta. ptartja. dtetała s'.ię w 
Anglji do wSladlzy, wielu jej ctzłónkófw mocno syimpa- 
■t îziowajo >ze ,^sw;CKradżIistauńu. Skjorio atoli zaj^i oni 
st-anowisto wręcz wiogie, wzywając Hindusów do 
,.nienkoopenac*ji4‘ z .AngOilkumi i- do bojkotu konstytu­
cji z r. 1919, Mac DomiaM wndział się zmuszonym wy­
dać orędtóie do parlamentu w Delhi, które w indjach 
przyijęto jaktO' gTOŻ-bę.

I zacłzęla się teraz ciekiawia gra: centralny parla­
ment indyjski i Rady prowincjonalne pOstonoiwiły nie 
uchwalać budżetów. Skiultkiein tego- wiicelcról i guber­
natorowie prOfwihejonałni -załaitwii'Ii się z nimi: w dro 
dze dekretów, zresztą przez kiorst^uciję przewddrziia- 
uyćh.

Tymciziasem zaszła w^żna zmiiaaia w usposotbieini.u 
ipowin-eij cizęści ludhiośco mlejiscoiwej. która może wyjść 
n a  dobre rządówi' angiekOdemu. Monowicdte iw łouae
<W*M

AJle polaityka zagranaoztna Sowietów miano pozornej 
iliOiziardbiwności' rmisi hiamiować swe zapędy wobec o- 
ipiaikianjydh sitoisunlków wew^nątrz krajti.

iSfaliim pizechodtzi' do omiówiłeciia ostahniiej i najwraż- 
ll-wsiziej 'bodaj dla bołsB‘eiwików kiwestji: do włościań- 
stwta. Czy to wróg władzy soiwueckliej, ozy spraymfie- 
rzefniec?

Ze słów Stalina wynika, że nile Siprizynnierzeaiiec. 
(Wltościaństiwo ,jkryitykn]jeu władizę sowiecką i to w 
sposób bardizo nie parlamentarny, gdyż za pomocą 
drągoiw, kłOndc1 i poiwstań. W obeicuym stanie rzeczy 
wfieloanfuljiCHnowia TOrstiwa włościaństwa całym swym 
•■ciężarem obciąża wałdizę sowiecką, tamuje swobodę jej
ruchów.

'•Dyktator sowiecki wtręciz stiwierldza., że jeżeli wło- 
ścBańsll(wo niiie stadnie słę ^patzymieaizeńcean nbwej wła­
dzy, to ta władza uipaduHie.

,ywwoxiżysdhwa zarysowni^ się coraz - .wyraźniej m  
łam na słifOWjnWfwo m»Łi(rk.ow«qe i sto tjae, 'które zo­
staje pod wphtw:em ąg^tacjH botoeiwiikJki^i i  którego
iczłonikioiwue dbpnaćiii się i dopfiDSizaaają aktów terrory- 
stycznych. Rzraz prosta, że ■ wałka ze stronnictwem, 
ioieqpiąoeim na toki rozfkłiad, jest. dla Angiikiów o wraite 
łaitwiejisizą, niiż gdyby było jedmołilteon.

Oprócz tego na sukiuirą Anglikom -pospileezy nieza­
wodnie tiwonzą/ca się pairtjla kjouisiefriwaityiwaia, zfltożłoma 
przeważnie z ,^jem!mdarówu, !będącyclj -rodteiajem dzffler 
źawcójw dólir rządowych, a wfięc od rząidu zależnych.

Haik więc, sytuajeja pbecjpa jest zsuajcaulie dla Angli­
ków w Ind|jaich kotrzyŝ fcniiiejlsza, nilz rok temtt.

Ho też lord Reading w swej nuoiwue przy otwarciu 
iparflammtfu zapoiwfiedizilał energiiczaię tłtumteitóe ŵ stzjel- 
k(ich zakusów hoils0e\vikkjOHfietn^  ̂ oraiz po
irius^ył spnaiwę pojplersynKia przez rząd przemysłu maei 
scpwego, co stanoiwi jeden z ipostiullatów tamtejszych 
sfer haindlojwydh i prnzemysłioiwych. Pfnziemysł ni-etalur- 
gleziny otrzyma znaozne subwencje, a przemysł włó 
ikiennicizy — poparcie pnzeiz odlpołwiednią- zmianę s-ta- 
w.ek celnych.

I jesizicize .jednego, jarawlie ze spnzymionzeńca, zytikia- 
skali w Lndjach Anglicy, a- jefs*t nim upadek autoTyteftu

Ilości iflie^jsoowyoti książąt i książątek, 
mniej, lub więcej, nieziałeżnych od rządu centralniegio 
iw Delihi.

(Płoniiieważ konstytucja., dlairioiwaina Indjom w r. 1919, 
jessit, bądź jak bąjdź, opamta na zasadach demokratyaz- 
nycłh — pnz^to ,jswTarta,dlż.yMla, .ziwałozający z zasady 
•feudakizm, miuszą s»ię z  nią licizyć, olioć ją  chwlłoiwo 
izjwiaiłcizają.

Obeicny tedy rząd konseuwatywaiy — przyflajjinrtaej 
flimafzj-ie — może spokfojmeij spioigilądać na  oddalone 
Indje, z któayma., jak wam izajpewne wiiadomo, będzie­
my mneiii nłebaiwem regdlam e połąicizeniie pasażersko- 
połĉ zitiołwe drogą.... poiwtietinzną, co 'Zinaklomlcite pnzyozy- 
ni się dlo rea^ogo wizmiocnieinia. elementu Oingielśkńe.go 
'tamże.

Wioibec togo wszystkiego- spodizleiwać się można, iż 
,JRnJle Biritan-ma!'4 dłjugo jesizcrze będiz?ie się rozlegać, 
aiadi tym odbn?ymj!m krajem, sięgającym od Himalajów 

! (po Oeylon i -od- ujść Indu jpo Bifnmę.

W jaki sfposób pozjySklać włość iańs tiwo? PSozwolaĆ 
rhni' legdMe krytykować wiadizę soiwiecką — odpowia 
da Stalin — be.z drągów i powstań, a w tym celu 
podaMlć się z ni'im wdądrzą, a  raczej kuplić je za po­
zory władzy.

/Giwóźdź otoonej s.ytonacji poiiityoznej Rosji sowie­
ckiej, jak lubił mówić Lenin, tk|wi w jej poAożemtiu 
wjewnjętirzinieni. Sojw^ęty mają lictznycli sprizymienzeń- 
eów na iziawnąitriz, aile nlie mają oprócz pajrt.jd and jedme 
gK> s}przyariletrz)eńoa w ew nąte kraju. Po-Tit'ykia zagrana- 
cizina, nieiziależnie od! tego, w jalkEm podąża kientniku, 
ibędfzile kuleć, dopóki- władza sioiwicidka nie oprze się 
mocno o własną {warstwę włościańsiką.

Bliorąic pod' mwtagę liiciznje tnudnoścd, jakie się pfię- 
inzą na. tej drodize, należy raiazej pnzypaiisizozać, że te­
go- kardlyniałnego- zadania Sow^iety roiziwiązać nie po­
trafią. Lud. ZocUńskl

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakami honoru,
(Opowieść tastoorycaam).

6)
O cknął się, gdy tłum  już rotzpierzchł się bez śla­

du i gdy ordymazns przysunął &ię doń z zapyta­
niem:

—  W asm  miłość, panie majorae, jedziemy?
(Poruszył się Jeorzmanowski n a  kulbace i obrzu­

cił go bezmyślnym wzrokiem, jakby nic go już nie 
obchodziło na śwdecie.

—  Nie jedizicmy nigdzie! —  odparł wreszcie m a­
chinalnie. —  Poszukam y zajazdu i spędzimy noc 
w Orleanie.

n i .  ®

Długie godziny przesiedział samotnie Jerzm a- 
ańw ski w  małej i brudnej izdebce podmiejskiej 
gospody. Sam nie crauł, jak  szybko przem ykał się 
czas, jak  upływ ały chwile. Zapam iętał się w fan­
tastycznych m arzeniach i w szukaniu pośród naj­
skrytszych zakam arków  pamięci dalekich, za ta r­
tych  wspomnień.

Było już dobrze pod wieczór, gdy wszedł do jo­
go kw atery  ordytnaus, a, ®adawoniwszy przy 
drzw iach ostrogam i, oznajmił mu przybycie jak ie­
g o ś  starszego pułkownika, Polaka, k tó ry  pragnie 
z nim widzieć się koniecznie i to  natychm iast.

Zdumiał się Jerzm anow ski, że j-uż się k toś o nim 
'wywiedział i trafił do nędznego zajazdu. Zdumie- 
nie jego jednak sięgnęło szczy.ru, gdy u jrzał przed 
sobą owego pułkownika ułanów, którego widział 
jadącego na czele szwadronu, eskortującego Ce­
sarzową z Blois. W szak nie znak go wcale.

Gość rozejrzał się uważnie 3 z ciekawością po 
brudnej izbie i podkręciwszy z sarm acka szpako­
w atego wąsa, przystąpił z fantazją, godną kontu­
szowego szlachcica, do zdumionego gospodarza, 
k tó ry  ledwo zdołał powrs tać  na  powitanie.

—  Ozy mam honor —  ozwał się przybyły — 
mówić z imć pa/nem Pawłem  Jerzm anowskim , sze­
fem szwadronu pierwszego pułku szwoleżerów 
gwiordji Jego Cesarskiej Mości?

—  Do usług! —  odparł zagadnięty, podniósłszy 
się z ławy, na k tórej był siedział.

—  Jestem  Gawroński, pułkownik lansjerów śp. 
księcia m arszałka Poniatowskiego, bywszy legjo- 
n is tą  z pod generała Kniaziewic za, kawaleT krzyża 
Legja honorowej! —  sprezentow ał się zamaszy­
ście.

t —  Niezmierny to honor —  w itał go Jerzm anow ­
ski —  a  przedewszystkiem bardzo mi miłe poznać 
ta k  znakom itego rodaka i kaw alera w tej nędznej 
budzie orleańskiej. Ale ozem chata bogata, ten  ra ­
da. Niechże się waópan rozgości!

—  A ty, W ojtek, za;jmij się godnym posiłkiem! 
—  huknął na ordynarna, k tó ry  sta ł wciąż w

I drzwiach, oczekując rozkazów. i

—  Nie, nie! —  wstrzym ał go Gawroński. — Ad- 
miruję polskie, gościnne serce, lecz tempus fugiU 
m osterdzieju, a mnie tu  do waszmości z interesem  
przysłano...

— Do minie? —  zdziwił się Jerzm anow ski. — 
W szak jestem  tu  po raz pierwszy i to od chwil 
niewielu, nikogo nie znam...

—  T ak  samo i ja! —  rzekł pułkownik, w aląc się 
ciężko na ławę. — Jestem  tu od trzech godzin, ,

—  Rób, eo ci kazano! —  zagrzm iał Jerzm anow ­
ski na W ojtka, a gdy ten zniknął, zwrócił się do 
gościa:

—  Widziałem w aćpana na czele szwadronu, es­
kortu jącego Cesarzową i Króla Rzymu z Blois! Od 
znaczy ta  podróż i dokąd ona zmierza?

— Jak to : co znaczy? —  zdziwił się z kolei Ga­
wroński. — Jedziem y do Fontainebleau, do Cesa­
rza! Czyż nie słuszna, m osterdzieju, by w takiej 
chwili, gdy wszędzie zdrada się sze izy ,'g d y  naj- 
w iem iejsi odstępują i gdy wszystko się wala do­
koła, Cesarzowa stanęła przy boku Cesarza, k tó ry  
teraz  o Francji ty lko  myśli, m osterdzieju, i ją  ty l­
ko  ratow ać pragnie... Królowie Józef i Hieronim 
są za w alką do upadłego. Była ponoś w czoraj w  
Blois wielka, m osterdzieju, scena... B racia cesar­
scy chcieK przemocą porwać Cesarzową do armja, 
ogłosić jej regencją i bić się dalej! D latego też p-> 
prostu, m osterdzieju, uciekła...

(C. d. n.). . %
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Sfootro oprosiliście ramie do wispólipracy w „Gońcu 

Ktfakowskian44 i) żądacie -co tygodnia wiadomości ^tąd, 
to  mogę powiedzieć jedno: życie śłąskne je st w tej 
<5hwiili} tak żywe, jak nigdy dotąd. I każdy głos w 
prasie polskiej o Śląsku iznajduje ki swój odgłos, każ­
dy jest ptnzyjjmowtany jako dowód wielkiego rzairate*e- 
isowaraia się tą  najmłodszą a  przecie mimo to raajser- 
deczjneajazą dzielnicą Poisiki. Z drugiej stromy nie po­
winno zabraknąć ani jednego pisana pobkiego-, kto- 
Teby nie poświęcało Śląskowi specjalnie baczniej uwa­
gi. Każdy, kto nie pomija w życiu cołdzaennem spraw 
górnośląskich' — ten wielką przysługę robi. zarówno- 
Śląskowi jak i całemu Państwu .Wszystko* tu zaś za­
sługuje na u/wagę. Przedewszystkiem robotnik, który 
prizeżywia wiedki teraz kryzys. Jak  obliczają urzędo­
wo* na całym Śląsku jest w tej oliwili 38.184 bezro­
botnych. Poszłozególne miasta wykazują ich po parę 
tysięcy. Ta wieczna zmora bezrobocia jednoczy uwa­
gę tak władz rządowy-ch, jak i czynników społecz­
nych. Wiadomo, ie  masy bezrobotnych, to beczka 
prochu, w której jedna iskra agitacji komunistycznej 
może wywołać katastrofę. Patojotyczray robotnik g-r*r 
nośląski opiera się izawsze wytrwale i mocno agitacji 
ze strony płatnych ajentów Moskwy, ale niemniej wy 
siłek zdrowych żywiołów może ugiąć się pod przewa­
gą niesiumicnnej, antypaństwowej akcji. Tymczasem 
drożyzna rośnie. Tu i tam są objawy potanienia, ale 
w rezultacie ogólnym skutki ich nie dają się pozyty­
wnie odczuć.

Z  drugiej strony przemysł przeżywią ciężkie czasy. 
'Ogólny zastój, brak gotówki, wieliki kryzys- w życiu 
ekonomicznem fatalnie odbija się na sprawności prze 
mysłu. A pnzeanytsł — to  przecież treść G. Śląsuca. 
Bez przemysłu m& rm  bogactwa śląskiego*, niema je­
go laałsłofonośck O przesileniu w .pmzeffnyśle trzeba bę­
dzie chyba napisać osobne uiwagn, jak również o  pier­
wszej poruszonej tu sprawie. Chodzi mi: o to, aby wy- 
fcaraać, na jakim -tle toczy się d®iś -każdy dzień na  G. 
Śląsku, jakie troski- -zajmują Górnoślązaka., co można 
tu  -wyczytać na czole każdego z nas.

1 tern właśnie smutniejsze, że znaleźli się w tem 
-edężkAem położeniu ludzie, którzy chcą je wyzyskać 
n a  korzyść — Niemców. Ściślej mówiąc, trzeba w ła­
ściwie powiedzieć, że jes*t to- jeden tylko czflowii-ek, 
który do niedawna był bożyszczem u nas-, — a  dziś 
wplątany w ost-roizębne kolo 'wielkiego kapitału z 
dnia na dzień coraz większy kompromis ze swym su­
mieniem polskim musi robić na- korzyść Niemców. — 
Człowiek ten jest teraz na ustach każdego. Mówi- się 
o nim w 'knajpie i w tramwaju i w biurze, nawet w 
-teatrze. Jakże się jednak inaczej mówi teraz, niż się 
mówiło* np. trzy lata temuV No, a  p. Korfanty dzisŁej 
©zy to protektor- „uciśnionego'11 ciężkiego* przemysłu 
itak niemieckiego* jak i polskiego, który się ugina, pod 
ciężarem... podatku państwowego... Naiwet Niemcy 
nie wysuwają w stwoiich pismach tak silnie tej spra* 
wy, jak to czyni p. Korfanty w siwiojej osławionej 
^Bolonii44. Bo (pod ciężarem podatku ugina silę prze­
d e  cała Polska, cały przemysł, iwsaysicy obywatele, 
a  jeżeli, przemysł górnośląski niemiecki jest ciężkim 
przemysłem, to- oczywiście musi mieć ciężkie podatki. 
J a k  to zre&ztą wykazały wansizawśkie dzienniki, G. 
Śląsk, a więc gruby przemysł zapłacił w stosunku d i  
innych, uboższych o wMe dzielnic Polski, drobny i 
niesnaczący procent, stojący w śmiesznej proporcji 
.do pełnych kieszeni pruśkich. Ze szczególną obroną 
,,Poloniiu p. Korfantego spotykają się tylko „cieżkie 
berty44 przemysłu, natomiast nie korzystają z niej lżej 
sza, <tj. przemysł średni. Do dziś np. przypominają *>- 
góflmie, ze ,yFo*loni&“ w przedświątecznym numerze 
umieściła prawie na. 30 stronach ogłotsizenia samych 
najbardziej niemieckich przedsiębiorstw i wizięła oczy 
wiście za to  — pieniądze. „Peeuoia non olet4C, pie­
niądz żaden nie cuchnie — mówi się wprawdzie za 
rzymskim potentatem. Jeśli to prawda i sam pieniądz 
rzeczywiście nie icuchnie, to pieniądz wzięty z kiesze­
n i niemieckiej czyni tego, co go wziął, cuchnącym. 
Noc dziwnego, te  brak doboru środków w walce o in­
teresy niemieckie -ze strony p. Korfantego wytworzy­
ło  już olbrzymią .przepaść między nim a np. robotni­
kiem śląskim. Zaciekła kampanja p. Korfantego prze 
c^wjko (zasłużonym powstańcom jest tu bardzo* żle ko­
mentowaną. 0  wiele gorsze wrażenie wywołuje wat­
ka  „Polonii'44 z... Rządem. To już przechodzi granice! 
Do czego* posuwa, się zuchwalstwo tego pisania p. Kor 
faratego, to dowód- w tem, że ośmieliło się ono- Mini- 
Bterstwo Skarbu, poważne organy prasy stołecznej i 
inne zasługujące na stzacuraełk czynniki nazwać w je­
dnym z artykułów {iz dn. 12 bm.) — „indywiduami44, 
tetóre rzucają błotem na „nieskalaną44 cześć p. Kor­

fantego. Otóż oczywiście takie metody muszą spot­
kać się z potępieniem i dowodzi to wielkiego zmysłu 
państwowego na G. Śląsku, że się przeciwstawia za­
kusom wielkiego -pnzemysłu i nie daje się brać na lep 
frazesom ,^Bolonii'44, rzekomo walczącej w obronie 
przemysłu niemieckiego, walczącego* o dobro... robo­
tnika. Takie argumenty nadają się do (kabaretowego 
ich traktowania, a nie poważnego. P. Korfanty już 
przesolił! I trzeba dużo wysiłku, aby izło przez niego- 
zrobione naprawić.

iZ wielką radością i gorącym entuzjazmem przyjęto 
tu  wieść o konkordacie ze Stolicą Apostolską. Trzeba 
zaś przypommąć, że zasługą stworzenia tego silnego 
.związku Polski: a Piapieżem położył prof. St. Grab­
ska, a nie kto inny, jak tu znowu pewne kola- usiłują 
to  przedstawić. Rozumiemy, że konkordat z Rzymem 
ma wielkie .znaczenie dla G. Śląska. Zerwie on wre­
szcie łączność Śląska z Berlinem a niemieckimi "wpły­
wami. Siły niemieckie, jakie działały w polityce mię­
dzynarodowej, aby tą  łączność utrzymać, przegnały. 
Będziemy mogli spokojnie rozwijać się w naszej pr.i- 
cy dla dobra Polski i śląska-. W. R.

Z KRAJU
Noiwy Sącz, 13 lutego.

Końceirt Gfriiego|wts£ki w Nowym Sączu, urządzony 
w dniach 9 i 10 ban. prrzez prof. Bugajskiego*, był
prawdziwą sensacją dnia i wieiłkiem wydarzeniem mu 
izyeznem w mieście. Złożyły saę nań'.

Orkiestra 1 p. s.. podih., wzmocni-ma przez amato­
rów, która odegrała suitę Feer-Gymn; śpiewaczka o- 
tperoiwa z Kraskowa, p. Wolska-Sobańska., odsiew ała 
pięknie tuzy pleśni Griega, tz który ch na.1 bardziej się 
podobała pełna żyda  i ognia „Próżny rąk twoich 
trud44.

Wreszcie olou wieczorni: poemat Ola*/ T,rygvasOifl 
na chóry mięsziane, glfosy solowe i oridedirę. Potęż­
ne dźwięki i wspaniałe akordy tego podniosłego poe­
matu .zostały zupełnie ipopraiwnie oddana pnze,z wyko­
nawców, w czem natfwiękjszja zasługa prof. Bugajskie­
go. PrawdzUwa to 6Zitnika z przygodnych amatorów 
{bo tylko, chór uczennic serniki. naucz, ćwiczył dłużej) 
.zlepić w krótkim czasie jakiś możliwy ze-pół.

0  sukcesie koncertu i potrzebie muzyk: w Nowym 
Sączu świadczy fakt, że na obu wieczorach sala So- 
ikołia byki- szczelnie wypełniona.

Żałować należy, że podobne koncerty tak rzadko 
się u mas odbywają i że To w. śpiewackie n,Lutn!ia“ od 
kilku lat śpi snem ni ̂ przespanym, nliejH>mme swej 0#  
uikwTiej śfwftefcniej przeszłości Ogół ludzi muzykalnych 
w Nowym Sączu oczekuje z mlecierp 1 iwością jafkitchś 
oznak życia „śpiącej króilewtny4*, a kilkudziesięciu śpię 
wałków czeka tylko w czwartki na próby.

Tyimozaisem ,^łód Tnuizyozny44 w mieście trwa, prze 
rywany z nzaidka wysilikama. muzykalnyc-n jednostek 
w nodzaiju prof. Bugajsikiego.

Dzień spółdz ielczości w Polsce
Od spoul ary rowami a znajomości cel ów, zadań ii za 

sod sipóldizielczości w s;zerokiich kołach sp deazeństwa 
— zależy siła i potęga ruchai.

liznął to Międzynarodowy Związek Spółdzielczy i 
uchwałą swego Komitetu (w r. 1922) wezwał wszyst­
kie kraje1 do poświęcenia jednego d n e  w r^ku pro-p?- 
(gandaie spółdzielczej. Więksiziość krajów Kuropy Za­
chodniej już w latach ubiegłych (1923 i ‘ 924) zorga- 
Tmoiwała (Meń taiki z doibremi wynikami.

W Polsce, ogólne .warunki gospoidlarcze, ?. szczegół 
nie walutowe, stosiunki wewnętrzne w ruchu spół­
dzielczym i w związku z tem ogólne aa stroje, nie 
sprzyjały urządzeniu dniia społidizr!eiaz«»ści w latach 
ubiegłych. Na. konjferencji przedstawiciele Związków 
Spółdzielczych w d.niu 10 gnmdnia 1924 roku, zwoła­
nej z inicjatywy To.w. Kooperatystów - - jednogłośni^ 
uzinaaio, że warunki dla urządzenia ani . •-póMfzieiozo- 
śdii zmieniły się na lepsze i że dzień taki należy urzą­
dzać i w Polsce, poczynając od r. 1925. Za najodpo- 
wiedniej-zy termin uznano p>riwsizą nadzielę ozer- 
rwoa.

Na konferencji tej wyłoniony został Centralny Ko­
mitet Dnia Spółdzielczości, uzfupełnioiiy później przez 
kooptację. W poszczególnych miejscowość ach, wzgię 
dnie okręgach, będą powołane przez m arcow e o*rga- 
cnizacje — komitety lokalne. Jalkio typowy program 

?Dnia Spółdzielczości, w poszczególnych miejscowo- 
ściiaich, Centralny Komitet przyjął w ogólnych zaay- 
isach formę akademji spóhłfeiełcizeg: pogadianCkaodczyt, 
okoHjcznośchowe przemówienie, deMamacje, %neiw. 
muzyka, przedstawienie, zabaiwa, ejw-mtualnie pocho­
dy, zależnie otd miejscowych ■warankćw i uznania ło 
ikalnych Komnitełtów, którym pozostawia ?ię całkowi­
tą swobodę w ułożeniu programu.

Oprócz obchodu Dnia SfwWdżidcttoścd w łonie oirga

n&ziacyu spółldzaełcaych, pnojeikitowtana jest pewna aŁ 
cja na terenie sekół w .postaci jednogodzinnych wy- 
'Mjadaw w dniu 6 czerwca- (iw .pnzieddizrień), onaa ewen­
tualnej ^alkadbańp spó&dtz&eOctzej" w dniu 7 czerwca,
tam  gdzie bętdą po temu wiarunkfi.

Ze stnony Ceaitnainego Komitetu mają być opraco­
wane i wydane typowe programy obchody, wzony po­
gadanek, ozy odcaytów -dfla różnych środoiwisk, doro­
słego pokloileinia i dla sekół różnych typów; potzatefii 
.plaikiat bairwmy, ulotki — oidezwy. Postanowiono ko­
rzystać z pomiocy prasy nleityiko etpóBdizlieliczej, ale I 
ogólnej, zarówno w okresie pnzygorówiamia obchodu, 
jak i. w sam dzień obchodu.

(W związku z poiwyasizem pnzy Centnailnym Komfi/te- 
cEe zlosbały powołane następujące sekcje: 1) propa­
gandy •pfrasoiwej., 2) odhzyftojwa-, 3) szkolny 4) rocary- 
wiek i attfpaikcyj.

*W m/iia.rę opinactoiwtania s:zc®egółów w tym czy fo 
nytm dtziale, będą one za płośtedniidtiwem prasy sipćt- 
idlzi-ełCzej podaiwane db1 paiibllcznej wiadomości.

Centralny Kómliitet :zldaje sóble spraiwę, że wynikS 
obchodu Dnia SjpóftdlzfieŁcizioM' zależeć będą przede-
wT>izŷ tlbI'em od współpracy ii inicjatywy Koanitetów
miejscowTych, od nicrainego* i czynnego ;poparcia ogó­
łu świadomych kiooperat-ystów, i prasy od od^powie- 
dniegio poparcia finansowego onganiizjacyj spółdizied- 
caych .

^Wienzymy, że to  poparcie zn-ajidzaemy, że- Dzńeó 
Spółdizidhzośoi będlzie bardzo ‘Wyżnym momentem pro 
pagandystyczaiym w rtuichu s-póldizLelicizym.

•Do* Centralnego Koimitetu powołani zostali: ks. par 
tron Stanisław AdarnsM, Jan Bielecki, inż. Zygmuujt 
ChmieHewtslki, Franciszek Dąbrowski, kpt. Henryk in- 
Łender, Antoni Kleniews-fkii,, Zgonunt Kmfiftâ  Janusa 
Kwieciński, prof. Ludwik Kmzywickii1, Romuald Miel- 
-cizairslkli, Marjan Rapacki, Piotr Załuskli, pos. Zygmund 
Zoiremba, Kdtmjund Zalewski.

Adres Centnaliinego- Komitetu: Wiansizawa, ul'. Norwio- 
grodizika 21 (óo/kal Totw. Koopemtystów).

Przemyśl górnośląski jeszcze się 
nie wyzwolił z pęt Berlina.

■Warszawa. (AW). Onegdaj odbyło się w hucie Bi­
smarcka w Wielkich Hajdukach zebranie przedstawi­
cieli wszystkich hut G. Śląska onaz Huty Bankowej 
(Dąbrowa Górnicaa) w sprawie utworzenia kartelu 
żelaznego. Zebranie to* jednak "nie doprowadziło* do 
pożądanych rezultatów, ponieważ przedstawiciele Hu 
ty  Królewiskiej ii Laury oświadczyli, iż przed ptrzente- 
siernem (nostryffikocją) centrali tej huty z Berlina do 
Polski, do kartelu przystąpić nie mogą.

Sukcesy Aerolloydu.
Warszawa. (AW). Wczoraj o goJz. 12 min. 30 star­

towały w kierunku do* Buka/resizilu dwa samoloty pol­
skiej Imji lotniczej Aerołloyd. Na pokładzie znajdują 
się dyrektor departam'esntai min. kolęd' Gzapski, na­
czelnik referatu tranzytowego M. S. Z. Murzenieekf 
'członkowie jady  nadzorczej Aerolloydu dr Ignacy 
Wygsard i dr Żukowski Do Lwowa odprowadził sa­
moloty dyrektor techniczny Aleksander Wygard. Sa­
moloty 'zabrały pierwszą pocztę lotniczą z Potoki do 
Bukaresztu oraz listy polecone, które wysyła się 
zwykle koleją.

JUDAIKA.
iW Izraelu wiedeńskim 'z&wtrzoibo, jak  -w kotle, ogrzia 

mym do 100 st. Cdts. I nic dziwnego, bo wyobrażany 
sobie fakt, jialki zaszedł w tamtejszym Joickeyklubie.

Oto kilka dni temu barom, Słpringeir, szwagier wfe- 
deńskich Rotszyildów, został H'Lepnzyjęt-y do tego klu­
bu!

iSpnaiwta ta, jak zapewn.iiają żydoiwtsflde pisma wie­
deńskie, ,{będzie miała .poważne następstwa44, ozua- 
czia :bowii]em ajbak na rodzinę RotsayWów.

A k to  odważy saę na taką zuchwałość, ten musi o- 
czywiście, zostać ukarany pfnzyikładinie. Czekajmy za­
tem, co stanie się wkrótce z  wiedeńskim Jodkeykhi- 
foem.

HUMOR.
MIĘDZY PRZYJAaóŁKAML

— List z oświadczynami, jaki otrzymałam wcao- 
raj, posłałam do grafologa, aby dowiedzieć saę ooS 
o tym, który go napisał.

— Moja droga, to jest zupełnie zbyteaznem. Czło­
wiek, pragnący saę z tobą ożenić, musd imeć źle wr 
głorwie. ,



Sar. 6. „(JONIEC KRAKOWSKI" Nr'. 40.

KRONIKA.
r REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

W torek: „Ludka".
Środa: „&piełwiaik witasnej uaedoild".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"*.
Wtorek popod,: „Zaklęite tozeiwtaki" — wkoLorem:

B̂fcałotkałrMtjl<ca.4 c .

&roda popol.: ..Zaklęte tnzewiazki“ — wLeiCizarean: „Ba- 
sbamitfca".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
Wtorek: „W sdecŁ“.
&roda: „W &Leoiu.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: „Jeszcze wyżej"; szampańska ksomedja w 7 

Aktach z Hiairo-ld Lloydem.
Promień: p rzygody  hrabiego Laredo"; w roM gl Ru- 

diolf YajIeinjt.iinoi.
Reduta: „Dom, w którym zamarł śmiech"; .potężny dra^ 

mat życiowy oraz trzyaktowa, aroyiwesodia ikomcdja „He­
rakles — Dwa granaty i dziewczyna", razem 10 aktów.

Sztuka: „Niebezpieczny wiek"; dramat salonowy sen­
sacyjny w 7 aktach. Ponadto 2 akty wesoło śoi i humoru 
TReproszeni goście na urodzinach.

Uciecha: „Wyspa zaginionych okrętów"; dra mat 8-miu 
aktach. Całość.

Wanda: „Całus", dramat erotyczny w 6 aktach; w gŁ 
rola Mary Prevos.t. Pomad to wesoła koraedja w 6 aktach: 
„Musicie mieć dzieci".

Warszawa: „Jaka żona być nie powinna; dramat współ 
caesffry w 7 wnieLkMi aktach z gwiazdą Miarją Bnevost — 
oraz Zamaskowana tancerka", sczituka filmowa w 5 wiel­
kich aktach; w roli gł. Hełeana Chadwig.

 o o -------
NEKROLOGJA.

O. Innocenty Pakosz, kapłani Zakonu 00 . Kapucynów, 
«mart 15 bm. w 38 roku żyda a  10 kapłaństwa. Pogrzeb 
jdcriś ramo- z kościoła 00 . Kapucynów.

Mar ja hr. Tarnowska zmarta 13 ban. w 81 rokiu żyda. 
.Dr Stanisław Gutkowski, st. koimLsiarz polne ji państw, 

tzmarł 14 bm. w 46 roku żyda.
Z Zająców Franciszka Nieciojwa zmarła, 16 bm. w 37 

roiku żyda. Pogrzeb we środę 18 hm. o godz. 4 popoł. 
z  kaplicy cmentarnej.

Albin Brykowski, urzędnik przeworskiej coflkroiwim, 
/zmarł 15 bm. w 67 roku żyda.. Pogrzeb dziś o godz. 4 
fjopoł. z kaplicy cmentałmej.

Z Wosińskich Janina Gajdowa, obyw. m. Krakowa, 
i2anada 14 bm. w 30 roku żyda.

 oo-----
f  DYŻURY NOCNE APTEK

w diuiu 16 ban.:
Apteka pod złotym Tygrysem, Siziczepańska 1. — Apte 

k a  pod Aniołem Stróżem, Zwiemyniiec, Kościiusizki. 4. — 
Apteka pod Temidę, Długa. 66. — Apteka pod Baran- 
loem, Mikołajska 4. — Apteka Niebieska, Dajwór 6.

---------------- o ----------------

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących i odchodzących ze stacji krakowskie)

Ważny do 4 czerwca 1925

|  Czas | Odjazd da | I Czas i Przyiazd z 1

!  0*05 Warszawy 1*28 Piotrowic |
1 155 Lwowa 1 48 Lwowa i
I  2*15 Piotrowic 510 Łodzi !
I 4*00 Piotrowic 5*15 Stryja j
1 6*40 Lwowa 5 52 ZakoDanego
I 700 Katowic 6-00 Poznania
1 7*35 Zakopanego 620 Warszawy
1 7*55 Lwowa 6 48 Lwowa
V 8*00 Wieliczki 7*25 Bielska
U 8*35 Warszawy 7*28 Wieliczki
U 8*50 N. Sącza 745 Lublina
H 10*05 Poznania 835 Warszawy
1 10*25 Rzeszowa 9*45 Lwowa
1 13-15 Lwowa 9*50 Piotrowic 1
I  13*30 Zakopanego 12*51 Katowic
I  14-10 Warszawy 1340 Lwowa
I 14*20 Piotrowic 1506 Zakopanego
I 15*20 Przemyśla 15 40 Piotrowic
f l  17 05 Katowic 16*16 Katowic
H 7̂45 Belska 16-25 Lwowa
1 19*15 Warszawy 16*50 Warszawy
I 19.50 N. Sącza 18 20 Wieliczki
|  20 10 Lublina 18*45 Lwowa
U 20*20 Wieliczki 19*00 Piotrowic
1 2115 Lwowa 20 20 N. Sącza
i  21*45 Łodzi 20*50 doznania
1 22 20 Poznania 21-10 Zakopanego
I 22*25 Krynicy 21*25 Przemyśla
tt 2320 Lwowa 21*50 Lwowa
|  2335 Zakopanego 22*05 Warszawy

Tłustem drukiem oznaczają pociągi pospieszne.
PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 16 BM/ 

Grand Hotel: Hir. Kazimierz Tamiowisild — Dubno. Hr. 
Włod/zumieriz LedóchiOłWiski — Wołocjzyska; Michał Kor­
win Szymanowska- — Mokrsko; Mżarja. Korwin Szymanów 
efca — Mokrsik o; Elżbieta Korwin Szymauioiw/ska — Mo kr 
eko; Tadeus/z Karłowski — Fkuski; Mieczyislaw Hubm- 
©fceim — Łódź; Czesta/w Baczyński — Smlłów; Henryk 
Cwchowski — J-aOCiwice-; Tobiasz Pliekefloy — Łódi; Er- 
onest Feiner — Piraga czesik.; Henryk Wek&ler — Kra­
ków; Wtad. Cybulski — Zakopane ; Eugem. Szredoiicki — 
Waraz-awa.

Hotel Saski: Ludwik Brze/zio/wiski, inrź. — Król. Huta; 
D r Kazimierz Miotomii, przemysł. — Król. Huta; Antona 
Begale, architeikit — Łódź; Brooiaisław KLsńelawisłki, ma* 
jor — Łomżia; Emet Sege/r, kupie-c — Moin/aohjjuai; Ik. 
feazamioirz Tarnowski — Tarnów/kia; Jerzy Tumiot, właśc. 
dóbr — Objewrze; Józef Hamburger, kupiec — Warsza­
wa; Baruch Dćcikmam* kupiec — Wćtedeń; Otto Braun, ku­
piec — Wiedeń; Maks Feliks, kupiec — Wiedeń; Gze- 
•Biaw Flodcoiwiska, właśc. dóbr — Fajsławice; Kazimierz

Wynik wyborów akademickich.
Nadspodziewany sukces obozu narodowego.

Kraków, 16 lutego, 
(w) Wynik odbytych w sobotę wyborów n-a Zjazd 

ogókuoakadeinidki we Wilnie pnzyniósł, jako to prae- 
iwMywnaliśmy, pełne zwycięstwo obozowi narodowe­
mu. Wbrew agitacji kamumisityecHiiej i &ocjali^tyc®ncj 
stanęła do urn 1516 akademików. Pio- odliczeniu 30 
proc. żydów, którzy są odsunięci od wyborów oraz 
comijtmjniej 20—25 proc. akademików, którzy wogóle 
mie są obecni w Krakowie wobec stałych zajęć na 
prowiincłji, wzięło udział w wyboraioh przeszło 70 ptoc. 
młodzieży, głosując na dwie listy: Bloku Ogólnoiuaro- 
dowego i beiziparrtyjnych naoilkioiwców. W wyniku przy 
padło liście Bloku arż 16 mandatów, liście naukowców 
zaledwie 1 mandat. W ten spotsóib młodzież narodowa 
zdobyła około 95 proc. głosów. Trzeba podnieść, że 
w głodowaniu pomimo* maiweływań lewicy brali udział 
także członkowie cfirjganizacyj lewicowych, dając w

Makarczyk, redaktor — Wiarszjajwa; Emil Biartak, inż. — 
Kat orwriioe; Hr. Ireneusz Plater, właśc. dóbr — Miauocace. 
Jakób LlchteiriiSteitni, kupiec — W/arsiziawa; Temk/ki M. — 
Warszawa; Józef Orlikowski, rolnik — Warszawa; Ileo- 
fil Sz-ańkowskii, oibyw. tz-iem. — Wierzbno'.

o
JUBILEUSZ ALEKSANDRA MROCZKOWSKIE­

GO, zaszczytnie znanego artysty m atoza, święcącego 
50-leicie swej airt-ystyiczmej działalności, odbyt sdę w 
Krakowie. Przy oitwaMu /zbiorowej wystawy dzieł 
artysty wygłosił prof. Jerzy Myciieikki -mowę, w k tó ­
rej .podniósł zasliugi jubilata w  dziedizinle malarstwa
polskiego.

•Drugą częścią uroczystości był bankiet na. cześć 
jubilata w górnej sali mstanraęji Grand Hotelu. —- 
Wzięli w nim udz[ał: prezes komit,etiu jubileuszowe go 
-pnof. Jenzy Myćkdski, komisarz na. dr Wafwrauson, 
o.ajttiżsiza -rodizuna [jubilata, prof. Akademji- Sztuk 
•pięknych Ax.enitO'wiicz, prezes- Wodizinows/ld, artystka, 
malarka Rychtea-Jianowska, -z bratem St. Janowskim, 
dyr. Tow. Sztuk ;pięknych p. Waśk-oiwski, artysta rze- 
źbianz St. Błotniciki, -antyista malarz Kasper Żelechów 
skl ii liczne grono znajomych i przyjsaidół jubilata. — 
Toast na cześć jubilata wniósł prezies1 Wiod^kiowsiki, 
po od-poiwied.zi aaś p. Mroieizfkoiwtkiego dłuższą mo‘we 
wygłosił pr-of. Myciiel^ki, wimoyiząc tosast na cześć dra 
Wawiraansjcha. Z kolei1 wnosili t-oaisty: dir Wawiransch, 
wielu przyjaciół i znajomych jubilata i p. Rycbter- 
Janowska. Wiśróid ożywionej roizmowy i pogodnego 
humoru przeciągnęło- sdę ■zebranie jufbileusizowe do 
późnej godzimy.

SPRAWA ROZBUDOWY WĘZŁA KRAKOW­
SKIEGO. Wczoraj oi god-z. 6 /wieczorem odbyła, się w 
Izie hanidlowej i jjrziem.ysfeweij konferencja kolej owa, 
na- której omówioną izosfała sprawa rotzibutdowy wę­
zła krakoiwiskiego i sprawia budowy nofwych liaiij ko- 
lejowyeh w okręgu Izby.

BUDOWA KOLEI WARSZAWA-ZAKOPANE. W
dniu 3 mairm br. pmzedpoł. odbędzie się w -sali obrad 
miagistratu (I piętro) konferencja* przedstawicieli 
władz p&ńsitwoiwych wielu miast i imstytueyj w spra­
wie budowy nowej linji kolejowej Waireizatwa-iRadom- 
Kielce-Miechów-Ktraków, Myślenice-Nowy. Targ-Zako 
pane.

KURAT.ORJUM FINANSOWE AKADElMJI GÓR­
NICZEJ. Dnia 12 ban. odbyło się walne .zebranie 
członków kuiratorjum finiansowego Akademjl gónii- 
Cizej w Krakowie. Ze sprawozdania, złiożonego- przez 
skarbnika kuratorjum prof. dra Goetla wynikło*, że 
mimo ogólnego kryzysu finansowego kuratorjum z do 
było dość ^znaczne- fundaisize, które obróciło1 na wspo­
maganie młodzieży akademiickiej w roizmaitej formie.

Wybrano* nowy izairząd ikiuraitorjum w składzie: 
prof. dir inż. Krauze, jako* przewodniczący, pro-f. d r 
Goetel, dr Meyer, prof dr Sto'Ck, inż. Dawidowski, 
inż. Niatu-rski.

ZWYŻKA TARYF KOLEJOWYCH. Dogadujem y 
s«ię z pewnego źródła, że sytuacją po'lislki;ićh kolei pań­
stwowych tak się pogforsizyfla., że zanosi się na pod­
wyżkę taryf kolejowych. /Miinistersitwo kolei1 będizfie 
łzm/us/zome do tej podwyżki przystąpić, roizpoczyuiając 
od taryf pasiaiżerskiich. Oc/zywiście w tych warunkach, 
wsizeikiie starania o znirżki taryfowe, nie mają żadnych 
sizans., ziwHiasizma, że riząid clhtce, a  naiwet nie mio-że o/di- 
stąjpl-ć od zasady samowystarczalności.

SEKCJA EKONOMICZNO-SPOLECZNA ZWIĄZKU 
INTELIGENCJI POLSKIEJ izaiwiadamla, iż pod kie- 
runkieim pierwszorzędnych sił nauczyciselsiklch otwie­
ra  kursy jęrzyików francuskiego, angielsikiego i niemi e 
ękiego, buchalitorji i malarstwa, oratz kunsa fachowe: 
moidmiair&twa-, kroju i sizyda, batikóiw, koiro.nikar^twu

ten sposób wyraz niezadowoleniu z powodu warciłol- 
stwia swoich przewódców.1 WWkie zwydęsitwo- naro­
dowców jest pięknym epizodem w dziejach ruchu na-
rodowego młodzieży w Krakowie.

* c *
We Lwowie, gdzie odbywały się wybory równ-eeże- 

"śnie z Krakowem, Młodzież Wszechpolska zdobyła 
14 mandatów, „Odirodzeaiie" 2 mandaty, ludowcy i le ­
wica 6 mandatów.

* * *
Zjazd ogólnoakadiemlcki we WiWe rozpoczyna się 

w dniu 22 lutego, tj. w najbliższą niediziólę. Z Krako­
wa na Zjazd na podstawie sobotnich wyborów wy­
jeżdżają pp. Bielacki, .Górski, iMichiaMd, Denubańsld, Ta 
łasłiewiozówina, Kostecki, Pilch, Piotrowicz, Piwarsld,- 
Łobodycz, Pstroko-ński, Bdeirowislldi, Kjańs.ika, Rygle- 
wieź, Ligęza, Janicki. Z listy Nr. 2 p. Staukiewicz.

i gotowania. Wpisy .na wszystkie to kutraa przyjmu­
je biuro ZrwiąKiku ulica Smoleńska 9. (Muzeum Prze­
mysłowe sala 130) da  1 marca br. między godziną 
4—6 popoł.
• W TRtZEOM DtNIU GIĄGNiIE-NiLA 5-ej Mias-y lx>te- 

rji wysizłia z  kola jedna z większych wygranych, mia­
nowicie 50 tys. złotych.

Wygrńły następujące losy: 50.000 zł. Nr. 26.388. 
5000 zł. Nir. 20.602, — 3.000 zł. Nr. 1053, 37.688, — 
1000 zł. Nr. 47.843, — 600  zł. Nr. 19.555, — 500 zJL. 
Nir. 2(2.223, 26.139, 36.574, 37.978, — 250 ri. Nr. 73r 
16.574, 20.552, 21.427, 24j694, 26j680, 35.900, 36.609, - 
37.751, 44.475, 46^43.

i W SIPfiA WIE NATU2YĆ POBOKC WV^H W KRA.
KOWtlE ogteiza gabinet ministerstwa s-praw wojsko­
wych nasitępujjący kcmmilfeat:

Diotzór aidmiin-isita^acyjny pfnzepreiwadizjony obecnie 
w myśl ogólnych w SKicziegóPnoścd 1924 r. wydanych 
(obostrzonych praepisójw, wytaaizał w powiatowej ko­
mendzie uizupietóeń Kraków-miast o  nadużycia pobo­
rowe, wizgŁęidlmiie -zaniedtomie służbowe «ai tle odro­
czeń służby woijiskio(wiej. Na skutek tego dowództwo 
kiompnusoi zjaiwietsJło. beiziziwłocznoe w pełnieniu fuukcyj 
służbowych inspektora pfoiboiroiw-ego kralkioiwskijego o- 
ikiręgu kicrrjpiuśinego w taurwt.eijtsczjcij komiendizic P. K. U ‘ 
Oićaiz jego personiaillu pomoenilcizego, nakazując równo- 
‘cześlnie aresizt/owiainie sierżanta Palastzyń^tkiiego, jattoo* 
najhlardziej obciążonego. Minister spraw wojskowych' 
otrzymawszy od dowódcy korpusu raport rw tej Sipra- 
iw5‘e., -wydał zairządaienie, jznuierzająee. do szybkiego 
i cnergilcizniiegło przeprowadzenia jak najściśleijsfZTOh 
idodhodzeń i uiklarania winnych.

<(lh) WlsELKIE WŁAMANIE. Do tuit. eksp, śledcrzej 
pod „Teiegiraifemu doniesiłono, że nietznajni- spraiwey 
twłamałi się wczoraj do sfldiepu juNilerskiiegio Herma­
na Stćala w Biel/skfu, gdzlie sikiradla zna:cizną ilość kio-
S‘atioiwnośtcii Oilhirzyimiej waintiośicii.

(h) PDŻAR W IZBIE ROBOTNICZEJ. Wczoraj po-
połuiduiu wozwnano straż ogni/ową na uŁ Podskale i l  
iw Podgórzu, gdzie w izbie robotników fabrycznych 
•zajęły się prycze ze siennikami. Straż ogień ugasiła. 
Pożar powstał od ponziujoonego* ogartka .papierosa. -  
Szkoda znaczna.

(h) ECHA FAŁSZERSTWA JEDNOMILJONÓ- 
WEK. W marcu ubiegłego* roku doniesiono do poli­
cji, że 15-letm::a Anna Tasolunerówina płaciła w skle­
pie korzennym Marjama Jadowskiego w  Pod gór,zu za 
towary fał&zywemi 'banknotami jedlnomiljonowemte 
Do/chodzenia policyjne wykazały, że banknoty to spo 
rządzał Fra.ncisizck Floinkaerwicz, cynkograf, ziaję ty w 
firmie „RyngraP i puisizezał je w obieg za pośredni­
ctwem Michała Weinibłatta, agenta liamdlowego, któ­
ry płacił Floirkiewicziowi 45 procent wartości bank no 
łów w łącizmej lieizibie 500 sizituk. Weinbłatt posługi- 
wiał się przy wydaniu falsyfikatów mele-tnimi-: Anną 
i Samuelem TaseLaieramd, z których matką żył we 
w^pólnem gospoda.rsitwie.

Rozprawia przeciw FlorkiewLazowi a1 Weinbla4towir 
oskarżonym o fafeizoiwante banknotów, odbędzie «ię w 
obecnej kadencji sądów przysięgłych, zaś Anna i Sa­
muel Tasełincrowie -odpowiadali onegdaj przed zwy­
kłym trybunałem w krak. sądizie okręg, karnym rn 
/zbrodnię oszustwa, polegającą na puszczaniu w  obieg 
fałszywych pieniędzy bez porozumienia, z fałszerz a mn 
Oboje oskarżeni podali szczegóły, wśród jakich Weia 
•blaitt polecał, im wydawać banknoty, jednak przeczy­
li stanowczo, jakoby iwiedzieili, że pieniądze -te są fńł- 
sizywe. Po przeprowadzonąj rozprawie^ trybunał uwol­
nił oboje oskarżonych od winy i kary. PrzewadniozyL 
&. s. o. FrącikiiewiLcŁ, oskaiżał prok. Stamwski.
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2E SPORTU.
iWMa^Kiitoiwioidmi 4:1 (2M). DmigiLe za/wo&y mis­

trza ołkręgu pmzytoiiosfy w r̂ zm&tt£ucd«e już m/aiejszy gar­
nitur bramek orda <z Kiaricmą; zfttożyfto się na to kiHika 
powodów; po pierwsze lepszy ■ praeeii/winik jakilm 'bez­
względnie jest Krowodrza, którą, t/nudno nie na/złwać 
ładną -z najsilniejszych BtkJasofwyteh aespoJóiw; gdyby 
K/no/wodirzia zinaflłdio/wiałia się w innym sMteayon okłręgTii, 
powiedzmy tioffintelkim, wileńskim ozy łubek kim, na- 
pewtno bywałby A-ktensowynn .zes/połem. Drugim ploiwo- 
<Lem niskiego cyfrowo zwycięstwa Wisły, byila siato 
gra czerwonych, a zwłtasracza rezenw owych zawodni­
ków. Aitaik prowadzony pmziea Bajorka grał be«z zarzu­
tu, wybijał się tu Balcer i Oziuiaik; piow c stanioi wl(ł 
Gieras, gdyż t*aik Krupa jak i Wójcik nie byk nad­
zwyczajni, rezerwowi obrońcy w osobach dwu braci 
Stopów, nie wiznieśHi1 się pomad siwą przeciętną formę. 
Braańkarz Kikńslki dobry. U gości wybijały siię skrzy­
d ła  szybkiemii biegami oraz obrona. i brantoirz. Braun- 
kii wysikał B ator 3, Reyman II 1. Sędzia p. Schnei­
der. Widzów' oikołło 1000.

Tlu/miLej siiódeankowy OraicjowSL Uinząldaomy przez 
OnacOvię w sobotę i' n-ieidzMę txunnjiie|j siódemikiowy nie 
Obudził zbyt wMkiegio ramiteresowiauia z powodu nie 
iwizffęcSa udziału w nim drużyn śitniejsaydh; jedni jiaik 
EMalkikabi, Jutrzenka. nie chcieli brać udziału, iinitii jak 
TWUsła, Podgórize itd. nie zostali -zaprosizemi. Pioprtzie- 
'Sfcamo na diwu Miulbacih Atkfeis/oiwych gosjpodairzni i Wia 
weki óraiz zespołiadh B i' C klasowych. Zaiwody roz­
grywane’ systemem piiharołwym, zwyciężony odpada, 
fcrwiały po 30 miiinUt, z jednominutową przerwą, a wy- 
kfluc®ały regułę o spalonych. Jiak bySO do przewidze­
nia, z/wyciiętsfwo- przypadło Onaicowja'. Niie- można je­
dnak nie uznać, iż przez turniej ten dała miożnaść 
■Ortamyiła wpna/wdizle w małym stopniu, rozruszać ko­
ści drużynom befzhbiskowym .parnasom s/portu, B i  C- 
Ma&ie. —ifoe.—

G IEŁDA
-Kraków 17 W e .go-.

Na giełdzie efektów tendencja mocna utrzymuje się 
nadal. Szczególne zainteresowanie wywołały papiery ar­
bitrażowe a z tych Zieleniewski, za który płacono 14,25. 
Za papierami arhistrażowemi poszły i inne papiery, to też 
srnch na zebraniu był bardzo solny.

Dewizy słabsze a przedewszystidem Zurych.
Na pogiełdziu ruch również oz>nvk*ny.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Loudyn. 24.92—25.00; Zurych 100j55—100.20; Bruksela 

26.22; Pa-ryż 17.15; Praga. 15.55.
Akcje. (Cyfry rw złotych).

IBaraik Ptoemyrahowy 
Ban/k MałtopoiisM 
Ziemski BamJk Kredytowy 
Polskie Towarzystwo HajudLowe 
Żegluga Polska"

' Zielerndewski 
H. Cegielski Boznmó 
"Trzebinia żelarao 
Parowo^zT 
‘Górka 
Sdersizia 
Polska Nafta 
.Azot
Elefetromima Siersim 
Gmdelóiw 
Krakus

W transakcji: 
0.42—0.44 
0.32—0.35 

0.18 
0.42—0.44 

0.18
13.75—14.25 

0.71—0.73 
a72—0.74 

0.82
17^5—17.50 

4.75-4.65 
0.67 
0.35 

0^2—0.23 
0.70-0.73 
1.00—1.05

CłDodoaw 5.25—5.45
Chybie 6.15-0.25

AKCJE NA POGIEŁDfiaU.
Jaworzna a 100 — 13.75, a. 25 — 14j80; Lokomotywy 

0̂ 54; Len 0.43; Garny wsctodoiie 13; Caizy tżaicihodnde 3.70; 
Nobel 2.80.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Akcje: Bank Handlowy 7.00—7^0; Biank Z(wuązku Spó­

łek Zarobkowych IOjOO; II. Gegiekikd 0.78; ParotW-o-zy 
0j82; Starachowice 203; Zieleniewski 10.25—13.75; Żyrar­
dów 14.50—48.00; Spirytus 4̂ 20—4.30; Ohodorów 5.15; 
Nobel 2JK)—2̂ 35; Ćmielów 0.69. Umi s2.50—2.40; Bank 
Paizcanysłowy Lwów —; Nafta Polska 0.68—0.70.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamkiuęcie giełdy: Paryż 27.16; Londyn 24.7j9; Nowy 

Jork 5.10‘d:pół; Belgja 26j30; Wliochy 21.35; Hmpanja 
73.75; Hjolaiidja. 208.75; Berlin 1^30; Wiedeń 73.20; Sztok 
holm 189.75; Oslo 7925. Kopantogia 92j50;. SoĘja 137.75; 
Praga 15.40; Warszawa 100; Budapeszt 0.72. Białogról 
8,50; Ateny 8.40; KonMamitynJCfpol 2.75; Baukjare&zt 2.65;
IIelsiĵ o â l̂3; ̂ Bue o ^ Air^ ̂ ̂ iHOMnMlBgMiMMnM

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO.

Ludka (Ldnte)
(Krortwbiwfflia w 4 aktatch P. Vebera).

P. Wieiber, twónco. 'bufljwtamowyich fars, »niany jest 
iu niaiś) ze sipóCIkr Hemineąiuiiii i' Wieiben: , P̂lan/i pireseisio 
fwa“ ailbo H. de Gorss-e i Welber: ^Bębeai44 jako- wyna­
lazca pnaekloimliicianydh, zaiwmoitrayidh wpno&t sytnacyj, 
■zręaziny małaciz diwru- i wielolmjwyej Lnitrygi, aaiwsze 
pełen lekkiej werwy komi-cznjetj.

W „Lndoe44 stwarza. Weber pewien typ kobiety, kt«f> 
ma nie znalaizlil̂ izy w małżeństwie anj miłości;, ani- gizcizę 
iśclia, zdobywa się na aiwaiuitufrinacizy pomysł wyrwania 
się ze swej pirioŵ itncji' de Paryża i tu, przysrwoiiwszy 
sobie gen-re demimoaidiki, zdobywa, sobie kochanka 
/w osiołbie mliodegło Diuiponita.. Alve Dupon.t, przesyco­
ny życiem wielkiego miasta, piragnle się ożenić. Ko- 
inzyista więc z pifenwsizej otozji poizinainia- bogatej a pię­
knej Rienaty i żeni1 się z nią. W dniu ślliubai siwego 
spotyka mięfey jzaprosfzonymii gośćmi weselnymi 
Budkę, która znziuieliwsjzy swioje pamyskie incognito, 
o«kaizaiije się solidną, poiwisizieictoie sizanownamą żoną j>e- 
dlnago- z  jego znajomych. Skandal, nieainiknloiny wy­
bucha. Miatikia Luidikii prze do noziwodu. Ale ze skom­
plikowanej sytuacji raili uje wszysitkich Ludka, która 
odstępuje Ihena cle DoK}X)n.ta i zręaz/nie dopr-oiwadzia 
międizy nimi do zgody. Idea małżeństwa triumfuje 
iw całej pełni.

(Sztukę, graną z właśicliwem tempem i lękkośdią, 
trzymała główna gira p. Buczyńskieij, krt=ór'a wyfka.zała 
że dlaży jej taleuu transfoirjnaey jny sięga daleko poza 
mole koturnowe jak i charakteryisitycizue, w których 
dotąd dała- się poizpać. Kokotę Lu grała- stylowo, bez 
izwfyikłej djomfetzfkc ordynairności i niesanalku, jalk rów­
nież i typ kobiety uczciwej, która tylko z wtełkiiej 
tęsknoty prawdziwej miłości', rizium się w wir wdełkiie- 
go świata- — oditwtonzyła śiwietinló. Dosfconałośó jej 
gry podnosiły stroje p. Buczyńskiej^ która należy zre­
sztą do tych niełkianych artystek, co się umieją u- 
bnać. Z ról żeńskich epizodycznych wypaidły popra­
wnie rok matki Renaty (jp. Kojsmiciwslkia) oraz właści­
cielki pensjonatu d!Iia rozwodzących się małżeństw 
(jp. Sotleoka) oraz pokojówki (p. Koronkiowicz).

Z męskich ról zasługują na wyróżnienie coraz .wŁęk 
fi-zy postęp robiący p. Burnatowicz*, Krasnioiwiecki', 
■Brandt i Leliiiwa. L. Skoczytei.

TEATR ^BAGATELA44.

W sieci.
Dfrtannat w 5 aktach J. A. Kisielewskiego. 

i(Ozęść I „W siecda, część II „Ostaitttie spotkanie44).
Dzieło' talentu jest jak wino. Im starsze, tern hdoc- . 

miiejfsze. Lekka, patyna staności zaczyna już powlekać 
dramat J. A* KiislialewisMego, ale doipî TO teraz wy-, 
stępują szlachetne i subtelne -zarysy jago pos*fca>df 
itenaz dopiero uwidacznia się charakter azyli s*tyl tego 
azaisu przedwojennego, który stanowi izamkniętą dla 
siebie epokę i poświata nam z pewną epicką pogodą 
spoglądać na cierpienia i dramaty ludzi przedwojen­
nych. Jakże one dziś zanałały i ‘zbladły! A jednak by­
ły one kiedyś pełne krwi i życia. Ten liryzm jest w 
tej chwili zbyteczny, więc winaeam do rzeczy.

Kisielewskiego „W sieci14 i  „Ostatnie spotkanie44 
nie są wolne od .pewnych wad, które są cechą mło­
dych talentów, jak m/p. rozwlekłość akcji dramatycz­
nej, rozpryskiwanie sdę jej na drobne epizody, zatrzę­
sienie od figur trzecio i dałszorzędnych. Nae-mniej je- 
rdnaik posiadają jedną zaletę, kitórą olcupują swe wa­
dy, a to jest zdolność wprowadzenia żywej kriwi w 
tentom swyich poisi:aci. Szalona Julka., czy Juna, naKiĉ  
czy jego- żona, Bron i k czy Ces.ia — to nie są „perso- 
m e dramatis44, to ludzie żywi, jakich codzień spoty­
kamy woikolo sieibie-. Kislelewiski dał nie tyle dramaty 
Ile opieko niemal nakreślony obraz swego cza.su, a. 
przez to uchwycił jego- styl. Dlatego też dziś trzeba* 
•utwory Kisielewskiego stylizować aż do najdrebniej- 

! (Sizyeh szczegółów. Tego rezultatu reżyser ja „Bagate­
li44 nie zdołała jednak osięgnąć. Zarównoi całość jak. 
1 gra pojiedynczych artystów wiele przedstawiała d-o 
życzenia. Zacznę od pos«taci piierwsizotp-laaiowyiGli. P. 
Wieamez nie posiada w swej sikali tych gwałtownie 
niemal krzykliwie namiętnych wybuchów tempera­
mentu, które Julce przydomek „Szalonej4; zdobyły. 
Stąd zaledwie i to  jedynie niiomenty stłumio-nego 
uczucia wysitępenrały w  jej gnz-e plastycznie.

P. Ziembiński jiako Jura, duchowy brat Julka, prze­
prowadził swą kreację bardzo- konsekwentnie i imzte- 

| ligentn-ie, ale -zimno. Nie wlał w nią serdeeiznego cie­
pła, a nawet temperamentu, fctórzyby tę parę du­
chem spokrewnioną, tô  bratersitwo duchowe wyróżoil 
i wyniósł nad poizłomy •otoczenia fallsterskiego w sfe­
rę ideału. Chwilami miało się wrażenie, że Jura to so 
bie także taka literacki kabotyn, na którego się .̂ płu- 
jo“. P. Zbucki w roli, męża JuLki, Kolskiego, grał w e- 
równio1. W plerwsizych dwóeh aktach przerysował ka- 
Tykaturalnie postać sędziego-, dopiero w „Ostatniem 
spotlcanlu44 był sobą, to- zmazy kapitalnym. Cielętnik 
p. radcy, (p. Turski), izlożony aż .z ośmiu osób, (p. Or~ 
dyńska, Gsuchowska, Zborowska, Walewska itd.) 
izgrywał się co chwilę. Z 'ról epizodycznych najlepiej 
wyipadła służąca Katarzyna (w świetnej interpretacji 
p. Go/rajskiej) oraz malarz Bronik (p. Wesołowski),, 
przypominający pewnego autentycznego sobowtó­
ra jego świaita malarskiego. W-sizystkie niedociągnię­
cia dadzą się częściowo jednak wyrównać na daA- 
szych przedstawieniach. Nie będzie .to jednak już to, 
co przekazała nam tradycja teatru J. Słowackiego, 
wystawiając niegdyś utwór utalentowanego Krako­
wianina w świetnej wprost interpretacji. -

L. Skoczylas.

KLAUDJUSZ HRAiBYK.

Z  przeszłości „Przeglądu 
Wszechpolskiego44.

2)
„Przegiląd W szechpolski^ staw ał się wyrazem 

■tradycji tego dorobku, jaki stworzyliśmy w na­
szym okresie porozbiorowym, a p iw z  to idea, k tó ­
rą  „Przegląd44 stworzył, nabrała charakteru  na- 
wsfcróś pozytywnego, twórczego, odw rotnie jaik 
zarówno rom antyzm  i pozytywizm, które, obok 
wielkich w artości, jakie w życie wniosły, wywie­
szały przedewszystkiem  n a  czele swoich progra­
mów —  hasło reakcji i negacji w stosunku do i- 
stniejącej rzeczywistości.

Z dwóch prądów , rom antycznego i pozytyw isty­
cznego, zaczerpnął „Przeglądu d u c h a  swej ideo- 
łogji. Idealizm i realizm jego myśli były tłem, na 
fetorem rozwijała, się idea i krystalizow ał program . 
N akreślić linję dem arkacyjną, dzielącą rolę i wpły­
w y jednego i drugiego —  niepodobna. Można tu 
ty lko  mówić o syntezie. Idealizm porusza w na­
cjonalizmie te pierw iastki, k tó re  ten ruch czynią 
nietyiko świeżym i ciągłe młodym, ale w zakresie 
stosunku jednostki do narodu przepajają jednost­
kę duchem bezprzykładnego poświęcenia i ofiar­
ności, w zakresie zaś życia narodu popychają g a  
djo dalekich celów, poją szewkiem! ambicjami roz­

w oju i rywalizacji. Realizm pełni jakby w ykonaw ­
czą funkcję w realizowaniu tych wartości, k tóre 
wskazuje idealizm i jest równoważnikiem w dąż­
ności narodu do jego celu, określającym  granice 
ewolucji i rozwoju. I dlatego też w zagadnieniu 
stosunku jednostki do narodu dom inującą i niemal 
w yłączną rolę odgrywa idealizm, gdy zaś w zakre­
sie życia narodu jako całości nadaje mu zabarwie­
nie realizm, objaw iający się w pojęciu egoizmu na­
rodowego. 0  ile jednostkę, przepojoną duchem n a­
cjonalizmu cechuje głęboki idealizm, o tyle naród 
w środkach, zdążających ku celowi, w swojem co- 
dziennem życiu przedstaw ia się jako czynnik, re­
prezentujący realizm. W ten sposób idealizm i rea­
lizm stanow ią w całokształcie zagadnień „Przeglą­
du44 dwie siły, nawzajem się uzupełniające i stw a­
rzające z jego budowii bardzo mocno skrystalizo­
w aną całość.

Trzecią w artością, na k tórej zbudowana jest 
myśl „Przeglądu44 —  to tradycja. Żaden z prądów 
i programów politycznych po r. 1863 nie uznaw ał 
tradycji i wręcz z nią walczył. Nie uznawali jej po­
zytywiści w arszaw scy ŵ e wszystkich swych odcie 
niach: „bez pogardy i k lątw y dla tego, co było, 
ale z jasną świadomością, że to, co było —  nie 
jest („Listy polskie44)44 — kazali oni przystosow y­
w ać się do nowych wanm ków narodowego bytu 
po klęsce pow-stańczej. Także i konserw atyści kra­
kow scy tradycję potępiali, chociaż powinni byli, 

* zgodnie choćby z nazwvą swoją, przedewszystkiem

ją szanowrać. Stworzyli naw et dla swych celów po­
litycznych osobną „szkołę historyczną44, k tó ra  za­
jęła  się niszczeniem poczucia tych wartości, jak ie  
genjusz narodow y przeniósł we współczesność 
przez tradycję. Niszczyli także bez żadnych skru­
pułów tradycję —  socjaliści, k tórzy  wogóie w y­
pierali się jakiejkolw iek z nią łączności: byli om  
jednak  w zgodzie ze swym programem, k tó ry  
szlachtę i t. zw. k lasy  uprzywilejowane uważa za* 
w roga proletarjatu ; ponieważ zaś ni stor ja Polski 
była dla pokolenia po 63 r. historją szlachty, więc 
zniszczyć tradycję, znaczyło zgnębić szlachtę i 
przysłużyć się idei socjalistycznej. A wreszcie n ie  
wyzwolił się z pod ogólnego prądu w alki z trady­
cją także i „Glos44, w ktÓTym J . L. Popław ski 
również zryw ał z przeszłością, budując teorję su­
premacji ludu. jego osobnej i specyficznej cywili­
zacji itd. Najwięcej usprawiedliwione są tu  kierun­
ki „pracy  .organicznej44, które sądziły, że po roku? 
1863 zaczęła się nowra epoka naszej historji. Upa­
dek ducha i energji narodowrej uznały one za do­
wód zasadniczego zwrotu w orjentacji społeczeń­
stw a, nie wddząe w tem normalnej chwilowej de­
presji, jaka następuje wr każdym  żywym organi­
zmie po niepowodzeniu. W łaśnie w' tem jednem 
tkw i wielka, dziejowa pom yłka tak  ugodo w có w , 
jak  konserw atystów  krakowskich, że na  przejścia^ 
wym stanie eheieli budować program  na d ak ząs 
sta łą  metę.

(C. d. n.)
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Były „król giełdy"* umiera jako nędzarz.
Z BogtoBsu, w Staniach Z îinoH^ony îK, dtomossą, ż*e 

w  Jedhym z tamltejtósẑ ydh sizpitiaM zmarł w zupełcttej nę­
dzy nî jłalki Tmnawz La/wtson, srwiegt) czia&u ma&yjwaaiy 
w  Nofwym Jiotrikni ^króten gfi«My“, ciztawiieik, pnziez 
którego ręce przeszły ((foiecdątiki mai jonów dolarów.

iK m fetra tego giiiełdjzflarizia była typołwo aaner.yikaó- 
fcka.

iMhjjąic kut 12, zmailiaid się m  uMcjOcth Nowego Jorku, 
po prtz.yyieźid.-zie z Rostami, bez gtrosizia w JriLesraeoid. Na 
Baeaęśicaie gdy głód ziaezął mu naprawdę dojkonciziać, 
sposhnzieigł w otondje jednego z bita* baintawyich ogło- 
ea&ilie, iż potazóbny jesit. dMotplLee dk> posług. Zgłosił 

teum i został przyjęty.
JtaM posiadał „tateiitś* giiiełdhwy, śwuadiazy Mdt, że 

po catereclh labach pobyitiu w tym badkiu posiadał juz 
40.000 dołlaffófw miająltlkni, -wygrawszy je na gibMcife 
aa pomocą pileni ędizy, jia(kńe zebrtał od kołegów-dbłop- 
ców dio iftosług i starszych służących ba/nkówych — 
EOfrgmrjzmTa/nydh przez siebile tw rotdiz&j ^itingW1 
(spóHkii).

AILe pewm-egio dnia przegnał na giełdzie calfy swójj 
majątek, talk, że mu zostało -tyCikio 130 douarów. Zia te

(pibniądtoe iwyjpiriaiwdł wszrtę siwym przyjaclołlom i... za­
czął iznóiw się domaibiiloć jfauiędzy.

(Km/Lec końców, przez jego ręoe p m s tio  40 fflfljo-
nów dolarów, które to wyglrytwał, to  zmów tnaeŁł, -na 
fryzyjkiotwnydh ojperacjjteh, 'które w 'kołaah gieMziiair- 
slćiieh czyniły go steiwmym. Peiwmegio np. ram  w cią­
gu dw óch drd zaro/Mł 5 mil jonów dolarów.

Lawsosi pnowadizlił siwe in»teiresy w sposób anoyory- 
glnailiny. Bankom niediorwuenziai, nosił przy sobie ziafw- 
iśłze któiąiźkę azotawą na miljon dółarójw ł  więcej, a 
cizęsto w  kiesizeaiłiiaeh od kamiizelM mdiewiał brylanty 
(kiilkla ni:il|jonów wartości.

iSTjowmde uandiał on uirrządizjać reklamę dto paperójw, 
rw których s-pdkniiłotwał i był niebezpiecznym przeciw- 
róikiiiean, pioffiiioważ miieiwał niieidlajjąoe się przewżdtóieć 
pomysły i1 kómbirnaeje -w girizie giełdowej.

żPIod koniec jednak życia — umiairł miając lat 70 — 
ê zazęśicle sprlzendewderizaó ziaezęło mai się stole, tak, 
aż zakończył je w nędzy, {przyjęty do jednego ze szpi­
tali swego rodzimoiego miasta, jak to za22naazyliśrny 
m  'wstępie.

! ~ P C W ' '.'■■.i*! m i an u  i m

Nic nowego pod słońcem.• •

Dotąd uważaliśmy nadkę stanożytniotiwa — arebeo- 
łogję — ofraiz ziwGąziame z niią zbieranie i pnaechioiwy- 
wand.e dJaiwnydh dtaiteł sztuk?, przedmiotów codzienne­
go użytku kd., za aródizjotne nie wc/ześniej, jak ,przed 
tety , mniej więcej, 400. "Tymciziasem, najświeżsizo oid- 
IdryKm, poeiziyniione w Ur (Ałssytriia)) przez nuisję an­
gielską, na czele której stot? pmof. M. L. Wołley, pro- 
stu ją  nasize błędne na tym pfunkcile zajpatrywanla.

Oto, wedle sprawozdania tejże mits-ji, swłleżo ogło- 
6®omego w londyńiskiidh „Tilmies‘a(clh4‘, znaleziono w 
pałacu kirÓla Temenjosa ]iod posadzką, pochodzącą ,z 
VI wLekju pr‘z)ed nas*zą etrą, .przedhnlioty z najrozumiiłt- 
ełzych e»pofc. Między ineemii były tam: tragment po­
s tn i  z XXIII w. pnzjed' naszą e rą  talbOczkir giiniane 
% cjajpisairKi, jeszicizie o dwa wielkii starszymi, kamJień 
graniczny z XVI w. ptnzied nasizą eaą itd.

Z początku ajroheoflio-dzy angielscy nie mogili zdać

sobie sprawy z tego, co ma znaczyć ten kongłoarueairt- 
irozmiaiiitydh 'bardizo starych przicdimiik>tów. Wlkirótce a- 
itoll sprawa się wyjaśniła, gKly znaieżióno miięday nic 
mii cytfiflfdcir z gtMłny, pokayty  aircliapictziniem pUstmiem 
eunmmeryjstkiłem, a pod niem notatkę w  późniejszym, 
o  wiele, językiu babiiloMkian, tej treści: ^abu-Shum - 
Iddluia, kiapia.n w Ur, s>kton'jował te starożytne i1 sza­
cowne napisy dlatego-, aby mogły być pouMwtane 
przez wierzących

A zatem cbódaiło' tu o rodzaj liOliekcji aircheóllogte- 
ttiej, zjałożomęj 25 wieków temu, tyło łat bowiem liczy 
pałac Teanenosia.

iSł!tui>rzaie więc tiwierdzić możina, iż niema nic nowe­
go pod słońcem!...

Klęska głodu w Irlandji.
Nadchodzące z EhiiMinja wiadomości stwierdizają że 

w całej aaachodjrfiej Inlajpdlji i w okręgu Gonti łamana pa- 
mpje steisęcny głód, spowodoiwany owtataiim nieunodJza

'jem zćemmiaikófw,* stanowiących jedyne pożyiwienae- 
tamrtejsłzycih mieszkańców.

dVe wizawianikiowanych oikx>lilaaich WoŁnegx> państwa 
Ĝ LancMdiegto zaszito już wfiele wypajdlu-w śmiend, spo 
wtojdlowoinych gtodjem, a nmósjttw» taontiej^ych otięsa- 
kańców^ skiuitkoiem u iod os^jtecrm^gc i odżywżanńi się, 
ciężko zapadło ma zninowfiił M d tak daleoe opadło ze 
sił, że nie jewt w staade jim.ocn\Tać przy robotach pu- 
bliLcznych, jakie i^szed^ięwzięio w ceih pnzyjśda jej 
<z pomocą.

Od czatsu stirasaaiietgo głodu, jaki panował w Irla-iidga' 
w pofku 1840, kraj ten nie prwecliiodził ipodbbnej 'ka.ta- 
istnol}-'.

(Pomimo, że rząd Wtoin.ego państwia wyasygnował 
już 20.000 iiunt.ófw słźtenLingów ma zapobieżeniie Męsoe,. 
sytuatcjia nie poprawiła się, tak, że cato ludność wddu 
mie^icoiwrócł izjdiaje się być skarżoną na śmiemć głodo- 
•'wą, jeślii jej nie (pospfeizą z natoilMem zniLesmaiwidzeni1 
■przez nią AngEcy.

Jak wynagradzają swe „przy- 
jaciółki“ matadorzy sowieccy.

JiaJk dion-osizą <z Moskwy, ta.jna pofffjĉ a sowiecka sa- 
rządeiiła, alby dokiona/ne złotstały ścisłe rewizje -w mie- 
Sizikianiadh ,,pnzy$acióMt“ b. prezydenta ffl-ej Międay- 
narodówikL, ZStaoŵ jcwTa.

Ohlodizd; miiiamowidie o unząjdjzienie weiwnęt,rznie w  am- 
(bas&dizlie firancuiskliej, jak góbełiiny, obraizy, snefara. itd., 
którego nie znałe^kyno w amflba^adizie, gdy do niej 
sproiwadfziifł się śwdedo zamiMiowany amihasodior fran- 
eaii-ki Henbette.

Otóż, urządzenie to, ptf^ełdstaiwnąjąee ogromną waff- 
t-oóć pieniężną, zoistałfo .przeiz ZSnKWjew-a nsurtięte z  
gmachu atnbaisaldy i razidJżMcwilB mfiędzy jego ^puz)y- 
,fa(cMkiu, których ma mnóstwo, a  kitóre ‘pioztawione 
będą teraz w-tspaniałyclh irnządżie-ó miiê -zktan-itomynch.

Ozy ta brzydka haistor/ja ^izkiodiza ZHnowjeiwowl w 
oipihji? sowiedkliej — pokaże się ząpewne mebaweam
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Prenamerata kwartalna 
1 zL 50 gr.

Kto nadeślc ptensinieratę rstczn? & zł. 
i 40  g r .  na  k o sz ta  p rzesy łk i  p o łe spne j ,  o trzy  
niuje bezpłatnie kalendarz księilcwy „Zorzy^1

na rok 192k

Adres Administracji:
Kraków, ulica Dunaiersś^oc L 7.

iO \ Konto P. K. O Nr '400.90^.

liiiinui
od godziny 9- 12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
OGŁOSZENIA •UrOli 

cpłoszeń 
Administracja nłe odpowiada.

ZAMIENIĘ na majątek Eieaneki w  ładnej ołcołicy górzr - 
stej, kaanienAcę dwruipiętrową, z  ogródkieon w Krakowie.
Zgłoszenia do „Gońca Kir akowskiego “ pod
.,ŻtaiDirairaau. __________  50
ZGUBIONĄ kiStiążcczikę wcHjskeiwą ima nazfwtislko -Kiazimie- 
iwa Trzasto, urr. w r. 1899, wwdianą rmmz P. K. U. Kio,- 
ków  uffiaetwiążiniia. yilę.. 2071
ZGUBIONO o:.lfro.ozemie wojsikoiwje na jeden -nok, na na~
B-wfjSłko Jarn Źiaibińslki ślusamz, ziamiieisizikały Kraków, Ra- 
ikioiwicikia 27, które tunieiy^żmla śię. " 2073

OGRODNIK z ••wjfKisatafceiMiem fachoiwiem i diugolctaiią 
pnaktyką piefrrŵ izioflv/.ęd(ną -wykazaaią świadcotwaana, Tsmaj- 
dziie st.ałą posadę w ogrodach D yrektora Zakładu Pirze- 
myis-to-weg.o w Zachodniej Miałoipiolsce. :— Pomieezk^nne, 
■opał i. światło- do- dyspozycji. — Pobory według umiowy. 
Rodanie z odpiisamii świadectw i foit-ocnaĄją m leży  ode- 
ft*?ać pod „Ogiroi-Imik 1025“ do Redakcji ejzasoq>i înia. 2070

PLACÓWKA KRESOWA
rraoDNiK społeczko-narooowy
Pismo bezpartyjne z dodatkiem ilustrowanym, 
poświęcono obronie iudu i Państwa Pois&lege 

na krosach pnłudnlowo-z^ chodmeb

MM i I t t i  liMa
Prwnuwrata roczna 10 zł. jtół^izna 5 zł. kwar­

talna 2 zł. 50 pr.

NIE MĘCZCIE DZIEC!

c o t ta
( £  T U  X X  1  ©  j  321
t J r  c i  r u  o  iv>  a .

zmuszając je tio przyj­
mowania tranu,

NAJLEPSZA JEST
30

zamiast zwyczajnego tranu leczniczego Emulsja 
ta jest przyjemną w smaKu, łatwo strawną, a przy- 
tem zawiera najdelikatniejszy tran norwoski z so ­
lami, przyczyniającemi się do prawidłowego roz­

woju koSci.

Do nabycia we wszystkich aptekach 1 drogerjach.

KRZE TARG.
Wiajpsz.ałwj3ika. DyreikiCija Kolei Paósitfwoiwyoh sprzeda lo­

tto Elektiroiwmiia kotejwa ,w Soisaoiwicoi:
-1) Dwa sta.re kotły parowe -syst. Steimmiilletra, fabryki 

Rommam i Szjwe-de w Woĵ r/jaiwie .z 1898-9 -r. o powieTOChin 
ogrzoiwalnej 90 m2 kaiżdy, e  roboicizytm oiśnieTuiiu pa ŷ
9 atiri. Stopień aużycaia No 1071-05 proc. i Ne> 1079-00 
proc.

i2) Cztery t̂aire miaszymy paroiwie jediriioeyliiridrô re le­
żące, z którv<cłi trzy o  siło 05 km. wykonane- w fabryce 
A. Rpppbain* w 1898 i  1900 r. ze sitopruem m z m z  dla 
2ich 50 proc. i dla lej — 35 proc. i. jedna o sile 2o km. 
wykoinatnia w fabryce śjwIdeirskiegK) -w Lipsku zużycie
10 proc. •

iWynuienńofne kotły i miaazyny iwożnm oglądać w miej- 
■sciu ich ziina.jdyiwa/niia -się w godizameh od 10 do> 14.

Zgłofiizienwa na ku-pmio kotłów i maisẑ m należy sikłodać 
do Wydiziału # Zaisoibóiw w WarszJawiie, uł-. Al. JieamolLm- 
eikiie Ń. 1-3 do ^iteyniki w korytairm. >w zapieczętowanej 
ikoipeircLe -z rtapdaean": „Zgtazeiraa na kruipnô  z przetiairgu 
No ' 4003“ naćpóźmdie-j do dnia 11 miaaw 1925 r.

D,o zgłoiszeniia należy- załączyć lowiifc kasy kolejowej na
jW'|płacoine wiadjuan w •wj l̂koścó. 5 .proc. wart-oścd- kupna.

  _____________

M A m M  ćo  znanej
ćo b '0 0  oryginsine J i-

s?nitk'^pn idv.tri: Metai Racy- 
ra tv o -  poleca -Skład iabry- 
c/.:iy „The Kasprzycki Com­
pany Warisawa, Marszał- 
kowjvk.i 153 te!. 104 5 i v;»d- 
s re  wafSr.?.aty reperacyjne.
Zairiawi&ć możno również 
listownie. K onkurencyjne 
od 85 Złotych. 2012

H RA BIPZEBK A CZK A

Nowy sensacyjny romans 
/obecnych czasów. Romans 
Pen jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta się z ogromnym za­
pałem. BEZPŁATNIE można 
dostać w kjo*k*ch, księ­
garniach i i? sprzedawców 

gazet. 995

Kroto>wsfea T i& atikM *  w Krafcoroie pod Z3anząitean J. Barfcawfan*


